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Nr. 187. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


| rocznie: | półrocznie: | kwartalnie: | miesięcznie: 
Na prowinoyi, z przesyłką pocztową | 24 zł. w.a. | 12 zł w.a | 82zł. w. a. | 2 nr. — ct. 
W Państwie Niemiackiem . . . . | 2861, w aTa n. aazds A 3, 1 ; 
W miejscu « « » 20 , d aaójęŻ sle Boe 40 


De Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, | | = 
Sewajcaryi, Turcyi i inny t krajów 32 „ „ |16, , B a 3 ae 


Pejedynozy numar kosztuje 10 oentów, z przesyłką pocztową 12 oentów. 


Premumeratę przyjmuje się tylko za caly miesiąc, 


przekazy p eniężne na prennmeratę i ogłoszenia (inserkty) uprasza się nad- 

_isty reklamacyjne nieopieczę- 

towej. — Idstów wiefiunkowanych nie przyjmuje e: 
kękopiemów nadsyłanych Redakęya nie zwraca. 

adres Redakcyi i Administracył: Ulica ów. Jana Nr. „u. 


Listy s pieniędzmi i 


syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie 


towane nie podlegają opłacie pocz 


Kraków, 16 sierpnia. 

Sprawozdania o obiedzie na zamku w Berlinie 
dnia 12 b. m. dołączały z naciskiem uwagę, iż 
nie było żadnych toasiów. Z tego wysnuwano 
wniosek, że obaj cesarze zaniechali zupełnie 
wszelkich uroczystych przemówień. Stało się ina- 
czej. Dnia następnego — na uroczystym obie- 
dzie d. w b, hip przemówili obaj w sposób 
więcej doniosły i zuaczący, niż w październiku 
roku przeszłego w Wieda podezas wizyty cesa; 
rza Wilhelma u cesarza Franciszka Józefa. > 

QOesarz Wilhelm jako gospodurz wniósł nastę: 
pujący toast: 


„Radośnie wzruszonem sercem witam 
Wasza ces. Mość w mojej stolicy i w sie- 
dzibie, w której mój Š. p. dziadek Was 
witał po raz ostatni. Wśród entuzyasty» 
cznego przyjęcia ze strony mego ludu, 
odczułeś Wasza cesarska Mość, jak go- 
rąco i żywo uwydatnia się uczucie 
Przyjaźni, która już od stuleci istnieje 


między naszemi ludami. Przedewszystkiem| 


zaś moja armia, której część Wasza ces. 
Mość miałeś sposobność widzieć, dumną 
jest z tego, iż mogła przedstawić się by- 
stremu żołnierskiemu wzrokowi Waszej ces. 
Mości. Mój lud i moja armia, stoją siinie 
1 wiernie przy przymierzu przez nas za- 
wartem, a ostatnia jest' przeświadczoną, 
że ma stać w obronie pokoju na- 
SZych-krajów współnie z dzielną 
armią austro<węgierską, a — gdy- 
by taką być miała wola Opatrzności — 
walczyć ramię do ramienia — 
viribus unitis. W takiej myśli wznoszę mój 
kielich i piję na pomyślność Waszej ces. 
Mości, Waszego całego domu i naszych 
zielnych austro-węgierskich * towarzyszy 
roni“, 


Toast powyższy wygłosił cesarz Wilhelm z po- 
czątku, cicho a następnie co raz silniej. Przy za- 
AwsoWANIU bastam cesarga austrysekiego „ośróżua 
wnilis* podniósł głos najsilniej i z widocznem 
Eiębokiem przejęciem. Okrzyk wzniesiony ua koń: 
CU Zgromadzeni powtórzyli 3 zapałem i stojąc 
wysłuchali austryackiego: hymnu. 

„dy się uciszyło, cesarz Franciszek Józef pod- 
Liosł swój kielich i donośnym głosem wyraźnie 
wypowiedział następujący toast: 


„Wdzięczny za toast mego cesarskiego 
brata, wzniesiony w najgorętszych sło- 
wach na miejscu pamiętnem, i za powita- 
nie zgotowane W: tak wspaniły i pokrze- 


e piający. sposób, M RZ miłe przy- 


Jęcie, zgótójwane mi akie przez ludność, 
oraz za wielką Bórfłeczność, jąka manie:tu 
pośród wiernych sprzymierzeńców otacza,: 
Wzaąoszę kielich n a pomyślność memu 
Sercu tak bliskiego przyjacie- 
la i sprzymierzeńca, na „niero z- 
dzielne zbratanie itowarzystwo 
między jego dzielną armią a mo 
Ją armią i na pomnożeniei wzmo- 


ŚWIĘTE OGNIE. 


e POWIEŚĆ 
ICHAŁA WOŁOWSKIEGO. 


ct 


(Ciąg dalszy.) 


nie mił zisków, pragnących chleb jeść darmo, 

miast z fabryk ej8zej litości. Oddalał „uatych- 

lub owoc zĘnił, ak się odrzuca gałęzie suche 
W tej całej 7; aby mie zarażały drugich. 

o Wszyscy eza caz był jeden człowiek, które- 

bil. Był nim. werka 216 którego nikt nie: fù- 

chodził zwykle ponury, Orki, Wojciech Skiba; 


Ą i = - 
i wdał, Be Tsu zaa” a itin 


witym był jak żaden, a robo przytem znał na 


| to odra tę S 
alccb, prasto odrazu promig arad ow adzy 


Nikt go nie znał w tych stro 
gdy zakładano fabrykę, z małą dziewczynką na 
ręku; pan Andrzej go przyjął. jak przyjmowano 
każdego ochotnika bez wyjątku; okazał się zdol- 
nym, pozostał. Dziewczę trzymał przy sobie, nie 
posyłał do szkoły, a gdy go pytano, czemu jej 
uczyć nie każe, zaciskał pięście i mruczał ; 
Er Nie potrzeba, nie chcę ją na pannę cho- 

Sam dziedzie się w io wdał i po długich na- 
mowach zdołał starego nakłonić ha oddania dzie- 
cka na naukę do miasta, a gdy Marychna, wra 
caje do domu, rozkładała przed ojcem swe Z8- 
szyty i mapy, gdy mu opowiadała cuda, dziwy 
o innych krajsch i z dziejów przyrody, wtedy 
stary mruczeć - przestawał, błysn niekiedy okiem, 
a potem machnąwszy ręką, ET 

o za folwarkiem fabrycznym, jak okiem się- 


nach ; przybył, 


cenienie rękojmi pokoju dla po- 
wodzenia i błogosławieństwa 
sprzymierzonych państw i naro- 
dów, oraz całej Europy. Jego ces, 
Mość, cesarz niemiecki, król pruski, Jej 
ces. Mość, cesarzowa-królowa i dostojny 
dom panujący niech żyją! 


ae * * 


wzmocnienie rękojmi pokojowych dla pomyślna; 


ści nie tyko samych sprzymierzonych: 


ale całej Europy. 

W obu mowach przymierze i serdeczne nie- 
rozdzielne zbratanie państw, ludów i armij po- 
gtawione jest jako środek do utrzymania i utrwa- 
ienia błogosławieństw pokoju; ale'w mowie ce- 
Barza niemieckiego zabrzmiała obok tego jakby 
przestrogą groźna dla tych, którzyby poważyli 
się ten pokój zakłócić; w mowie Cesarza au- 
stryackiego zaś brzmi pragnienie pokoji dla ca- 
łej Europy, a nie dla sprzymierzonych tylko, 
jakby rada, żeby i reszta państw europejskich 
uznała potrzebę tego pokoju powszechnego, Tam 
przestroga, aby pokoju nie naruszać, tu niejako 
odezwa, aby pokój szanować dla pożytku powsze- 
chnego. 

QCy więcej będzie skutkować, czy przestroga 
grożna, czy rada życzliwa, tego nie będzie można 
rozróżnić, ale że skutek będzie, tego można się 
spodziewać 

Z obudwu toastów bowiem przekonano się, że 


pragmlerze, wiernie dochowywane, nie tylko z»- 


ó. NA Nowo uroczyście potwierdzone na przy- 
szłokć Kięogrąniezoną i na wszelkie dobre i złe 
losj — chociaż wyłącznie w interesie pokoju, 
gle że widocznie dozqało pomnożenia czy rozaze- 
rzenia (Mehrwng) i wzmocnienia rękojmi. Ustęp 
dotyczący zdaje się mieć te znaczenie, że pozy- 
skano nowych sprzymierzeńców i tym sposobem 
pomnożono rękojmie pokoju, a wzmocnione je 


gnął, roztaczały się pola starannie uprawione 
dóbr Gałęzek. 

W samym środku wioska, a na wzgórzu dwór 
dziedzica, otoczony wiełkim sadem. 

Ale pan Andrzej rzadko kiedy przebywał we 
dworze, kazał sobie zbudować domek koło fa- 
bryki i większą część życia tam spędzał. 

Wsłuchiwał się s upodobaniem w turkot kół 
walcowni i w świst przeraźliwy pary. 

Na wakacye eo roku. zjężdźał Janek Czaplie i 
Lols, gdy jej żadna z kurynek pjoa nie zabierała 
do siebie. Łoła nie lubiła salonów swych ary- 
stokratycznych ciotek i najszezęśliwszą była, gdy 
po nią przyjeżdżał na pensyę ukochany siryja- 
szek, 

Wtedy to były zabawy i gonitwy bez końca; 
swobodą eałą piersi oddychała. 

Marychna nieodstępną była towarzyszką, a choć 
jej ojciee krzywem okiem patrzał na to, że się 
m pańskiemi dziećmi wdaje, dziewczęta lgnęły 
do siebie. + 

Starszy wiekiem Janek, strugał im zabawki i 
wycinał fujarki ; Jurka już nie było. re 
_ Gdy dzieci dorastały, Lola coraz rzadziej do 
Gałęzek zjeżdżała: ciocie znajdowały, że to nie 
wypada, ale choć raz do roku musiała się wy- 
rwać pod pretekstem uściskania stryja, zoba- 
czyć wszystkie kąciki i wszystkich w fabryce od- 
wiedzić. 

Katastrofa nagła i śmierć pana Andrzeja spa- 
dły jak grom na to szczęśliwe zacisze. 

Czaplie wrócił z Gandawy, gdzie kursa koń- 
czy! i wszystkich oezy na niego się zwróciły. On 
posiadał zupełne zaufanie zmarłego, on go miał 
zastąpić i wiedziano, że dobrze zastąpi. 

Po otwarciu testamentu wieść, jaką przywiózł 
z Poznania, uradowała wszystkich. 

(ieszono się z takiego obrotu sprawy, nie spo- 
dziewając się, by jakie napotkała trudności. 

„Jeden tylko Ozeplie przeczuwał, iż pan Kazi- 
mierz łatwo ze stanem rzeczy się nie zgodzi i 


NOWA 


przez ściślejsze między sobą układy na wypadki, 
których przed dziesięciu laty może nie przewi- 
dywano. 

Zastanawiając się mad możliwam znaczeniem 
iego ustępu w mowie cesarza austryackiego, my- 
śli się o Anglii, o Tureyi, a może także o Ru- 
munii, które chociaż może formalnie nie przysią= 
piły do przymierza, lecz mogły przyrzec, iż się 
zachowywać będą na razie życzliwie, ale w po- 
trzebie przyst: pią. 4 

Ustęp, nad ktorym się zastanawiamy, będzie 
z pewnością przedmiotem roztrząsań i domysłów 
w dziennikach. 

Okoliczność, że te wielkiego znaczenia toasty 
zostały wygłoszone dopiero na drugim obiedzie, 
zdaje się być drobną tylko pozornie. Przyczyna 
tego była poważną Toasty takie bowiem nie wy- 
głaszają się ani bez głębokiej rozwagi, ani bez 


:|poprzedniego poroznmienia, a na takie porozu- 


mienie nie było jeszcze czasu, konierencye nad 
ułożeniem toastów odbywały się dopiero dn. 13 
po przybyciu cesarza austryackiego do Berlina 
i — co ważniejsza — na podstawie tych ukła- 
dów, jakie stanęły między Niemcami a Anglią 
podezas wizyty cesarza Wilhelma w Osbornie, a 
może także na podstawie układów z Tureyą. 


- Kanspuniarcya „Nowej Rafy" 


Ze Szwajcaryt w sierpniu. 

(sk.) Dla tego zapewnie, aby ostatnie mieć w 
sporze słowo i nie pokazać światu, że się ustą- 
pić musiało, niemiecki kanclerz kazał wypowie- 
dzieć Szwajcaryi traktat o warunkach osiedlenia 
się w jej granieach Niemców, a Szwajcarów w 
Niemczech. Nie łamano sobie wieletu głowy nad 
docieczeniem żamiaru tego aktu bismarkowskiej 
zemsty, powiedziano sobie tylko: „z wielkiej 
chmury bardzo mały deszcz, który do tego 
nie nas nawst nie skropić i z surkastycznym 
uśmiechem na ustach powtarzano to, co o tem 
wypowiedzieniu pisały niezawisłe dzienniki nie- 
inikekie, od siebie ani słowa nie dodając. A pi- 
sały one, że jeżeli wypowiedzenie traktatu miało 
być rózgą na Szwajcarów, tedy razy jej najbo- 
leśniej odczują owe tysiące Niemców, którzy w 
'Szwajearyi od łat wielu intratne zajmują miej- 
86a, a z socysłaą demokracyą nie nigdy do czy- 
nienia nie mieli. Prawdę powiedziawszy ci 
Niemcy przecież zabierają Szwajcarom chleb z 
przed nosa, trudniąc się v nich handlem, posia- 
dająe fabryki: inne, cale popłatne zajmując sta: 
nowiska — innemi słowy wyzyskując w całej 
pełni te prawa, które im traktat nadawał. Dotąd 
Szwajcarzy to znosili, bo byli związani umową. 
Czy będą znosić i terz po rozwiązaniu jej? Czy 
ten lub ów kanton nie weźmie stąd assumptu 
do pozbycia się niewygodych gości-konkurentów, 
tembardziej, że na jednego Szwajcara w Niem- 
czech liczy się dziesięciu, ba dwudziestu Niem- 
ców w Szwajearyj ? 

Zdaje się, że 1 w urzędzie kanclerskim wzięto 
do serca te rozpamiętywania niezawisłej niemiec- 
kiej publicystyki, albowiem ostatnia nota dyplo- 
matyczna, którą rząd związkowy już po wypo- 
wiedzeniu traktatu z Berlina otrzymał w odpo- 
wiedzi na swoją tak pełną godności notę, daleko 
łagodniejsze uderza już strany. Ani prawo przy- 
tułku, ani neutralność, nie narńszają się tam 
ani słowem, owszem wnosić można, że kanclerz 


wśród radości ogólnej siedział smutny i zamy- 
ślony w swoim pokoju. 

Z tych przykrych myśli wyrwał „go chłopiec, 
nadbiegający z oświadczeniem, że jacyś panowie 
przyjechali i chcą się z nim widzieć, | 

Ózaplie natychmiast na wezwanie pospieszył i 
wkrótce do mieszkania wprowadził deputacyę o- 
bywatelską, przybyłą z Brudzewa. 

— Jestem Zygmunt Iński — zaprezentował 
się hrabia i przedstawił swych towarzyszy. — 
Pr z panem Czaplicem mamy zaszczyt mó- 
wić? 

— Tak panie: ezem służyć mogę? Proszę, 
niechaj panowie raczą spocząć. 

Goście usiedli. Pan hrabia odchrząknął i po 
małej chwili z powagą zaczął: 

— Przybywamy w interesia obywatelskim. 

— Jestem na panów rozkazy. 

— Krótko rzecz wyłożę. Š. p. Andrzej Barski 
gczynił zapis, który uważamy wszyscy za nie- 
zgodny z poczuciem obywatelskiem i postanowi- 
liśmy się udać do pana z prośbą, abyś nam do- 
pomógł rzecz tę uczciwie załatwić. 

— Uczeiwie załatwić ? nie rozumiem pana. 

— Nie rozumiesz pan? — protekcyonainym 
tonem wyrzekł hrabia, — postaram się to panu 
wyiłómaczyć. Nieuczciwem nazywa Się u nas, 
pozbawienie kogoś rzeczy, która do niego należy. 
Pan Andrzej pozbawił brata swego sukeesyi, któ- 
ra mu się należała. 

— Pan hrabia się myli. Pan Andrzej Barski 
majątek swój własną zdobył pracą i miał prawo 
nim rozporządzać, 

— Prawo? — zaśmiał się hrabia, — wy 
moi panowie, wy tylko w prawo wierzycie. Pra- 
wo może mówić inaczej, ale obowiązek obywa- 
telski, powinność szlachcica, szlachcicem kiero- 
wać winny. My panie, nie potrzebujemy ża- 
dnych fiłantropij, mrzonek, halucynacyj, ale pra- 
cy, która nas podniesie z czasem, da nam bo- 


Kraków, Sobota I7 Sierpnia 1889. 
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Wypowiedzenie traktatu skierowane ma być jedy-|publicznemi także rada krajowa, Landrath, która 
nie przeciw „twierdzom*, jakie sobie niemiecey |zbiera się od czasu do czasu na dzień łub dwa w 
socysliści w Szwajcaryi wybudować umieli, przy-! Altdorfie, głównie dla kontroli rządu, i której 
jaznych stosunków obudwu krajów jednak niej 70-ciu członków, prócz dyet po 3 fr. za każdy 
powinno ono wcale naruszać. Zresztą nic nie|dzień narad, dostają na nowy rok od ministra 
stoi ua przeszkodzie, aby inny, lepszy traktat |finansów, tu Sdckelmeistrem zwanego, po 10 tr. 
niebawem do skutku doszedł. Podobną piosnkę | podarunku. Jeżeli się zważy, że taki rajes — Radhe- 
zaśpiewała także nieco później Nordd. Allg. Ztg.|jherr — musi nieraz o północy wstać, aby gdzieś 

Rząd szwajcarski uzsał za stósowne nie niefz niedostępnych urwisk na czas do Altdortu zejść 
odpowiedzieć ma pisanie ks. kanclerza, powstrzy-|na posiedzenie, inny znów za kolej całe trzy 
mał atoli także ogłoszenie wszys.kich jego po-|a i więcej franków zapłacić, a nadto w Aitdor- 
przednich not i swoich na nie odpowiedzi, aby |fie za obiad i szklankę wina lub piwa wydatek 
snać nie przedłużać rozdrażnienia i sporu. Za| ponieść, to owe 8 fr. dyet i 10 fr. jednorazowe- 
jego przykładem poszły też dzienniki szwajcar- |go podarunku raczej zbyt małem, aniżeli zbytniem 
skie i od tygodnia prawie nie widać już w nieh|okażą się wynagrodzeniem. Rząd jednakże chciał 
artykułów na temat „zatargu niemiecko-szwajcar- | właśnie ów podarunek panom rajcom obciąć, co- 


skiego“. 


by mu akurat dało było 700 fr. rocznej oszczę- 


Jedynie partya robotników wię nie ukoiła. |dności. Na nieszczęście jego a na szezęście pa- 
Podczas trwania sporu nie robiła ona, jak wam|nów rajców postanowienia rządowe wtedy do- 
to już donosiłem, żadnych trudności związkowemu | piero wehodzą w życie, kiedy in pryeh wi ra- 
rządowi, cheąe przez to dowieść, że nie pragnieļ| da krajowa, a wiec krajowy Landgemeinde, da 
ojezyzny narażać na niebezpieczeństwo nieporo- | sankcyę Prawą. ze added rade krajowa 


zumień z ościennem państwem, mogących się 


Oszczędność konieczna, ani Słowa, orzekła, po- 


zakończyć otwartą nieprzyjaźnią. Skoro jednak | nieważ jednak podarunek ten noworoczny jest 
nastąpiło wypowiedzenie traktatu i urzędownie | prastarym, odwiecznym zwyczajem i nadto zby- 
wiadomem się stało, że skierowane jest ono|tnim nazwany być nie może, to my, panowie ,ra- 
przeciw socyalistom niemieckim, mieszkającym | dni, polecamy i nadal go zachować, a potrze- 
w Szwajcaryi, bazylejska sekcya socyalistów- |bną oszczędność z następującego wziąć źródła. 
Szwajcarów, postanowiła żądać „referendum“ w| Rząd nasz składa się z siedmiu członków, z 
sprawie utworzenia posady związkowego proku- Landmanna, (u nas zwanoby go królem), jego 
ratora, na które to utworzenie, jak wiadomo, | zastępey, i pięciu członków rządu czyli ministrów. 
Izby szwajcarskie się zgodziły gwoli uspokojenia | Lista cywilna landmanna wynosi 100, mówię sto 
obaw, wyrażonych związkowemu rządowi przez |franków rocznie. Pensya zastępcy 200 fr. ka- 
posłów pewnych państw monarchieznych. Sekcya |żdemu z ministrów zaś płacimy 500 fr. Otóż 
bazyłejska pociągnęła za sobą imne, a w końcu i|landmannowi na przyszłość nie nie damy, bo i 


cały t-Verein, liczący kilkadziesiąt tysięcy 


członków, przyłączył się do jej żądania — i nie prawie bywa bogaty ; 
masz prawie wątpliwości, że postanowienie obu okroimy po 100 fr., i oto akurat 


na cóż mu tych 100 tr.. kiedy on i tak zawsze 
zastępcy jego i ministrom 
00 fr. rocznej 


Izb szwajearskich, tyczące się posady związkowe- | Oszczędności, której rząd potrzebuje dla zrówno- 
go prokuratora, będzie musiało przejść przez gło- | ważenia budżetu. Dixerunt — i rozeszli się. 
sowanie powszechne, nim wejdzie w wykona- Wiec zaś krajowy, który rok w rok, w maju 


nie. 

Dziś, sądząc z postawy nie-robotniczych dzien- 
ników względem tej kwestyi, wypadałoby wnio- 
skować, że związkowego prokuratora żądają wszy- 
stkie inne partye, prócz robotniczej, że zatem ta 
ostatnia przy głosowaniu na głowę pobitą będzie. 
Wsteczne tutejsze dzienniki niezwykłą nawet ra- 
dość udają z powodu tego „raferendum*. We- 
dług nich, pokaże ono światu, jak znikomą jes 
liczebna siła socyalistów w Szwajcaryi, bo jeżeli 
w ienych kwestyach pewne stronnictwa polity- 
czne chodziły czasem 7» nimi ręka w rękę, to 
w tej nikogo nie będą mieli po swojej Stronie. 
Otóż te dzienniki już się zawiodły w swoich o- 
ezekiwaniach co do Grüttli- Peretn' u, —czy nie za- 
wiodą się także w nich co do innych partyj ,— 
przyszłość dopiero pokaże. To pewna, że robo- 
tnicy nie zaniechają niczego, aby zamiar swój do 
szczęśliwego doprowadzić skutku. Między innemi 
uderzą oni niezawodnie Da wysoką pensyę przy- 


zbiera “się pod gołem niebem, i w którym udział 
bierze każdy Ureńczyk, skoro dojdzie lat 31 wie- 
ku, areymądre i naśladowania godne to postano- 
wienie rady uświęcił jednomyślnie prawie. Jak 
wiee wiecem, mówiono mi — a lat przeszło 
sześćset istnienia on już liczy — nigdy jeszcze, 
za żadną uchwałą taki gęsty laa rąk się nie pod- 
niósł, jak właśnie za tą. I mamy oto teraz króla 


¿| bes listy cywilnej, wicekróla o 100 fr. rocznej 


pensyi, a5 ministrów po 400 fr. rocznie każdy... 
Oczywiście król tutejszy nie jest rzeczywistym 
królem: po pierwsze bardzo mało posiada wła- 
dzy, po drugie cieszy się bezwzględnem całego 
ureńskiego narodu zaufaniem, po żrzecie co roku 
na wieeu przez lud bywa wybierany lub potwier- 
dzany, po czwarie z własnych siebie i rodzinę 
utrzymuje środków. Mimo to, a raćzej dlatego 
właśnie, pozwólcie mi wykrzyknąć z całego ser- 
ea: niech żyje król kantonu Uri! 


Możnaby w Szwajearyi mnóstwo zebrać przy- 


szłego prokuratora, która ma wynosić 10,000|kładów na udowodnienie tege, że lud tu z. wiel- 
fr. rocznie. A wiadomem jest, że lud szwajcar-|kjm trudem daje się nakłaniać do podwyższenia 


ski chętnie staje po stronie tych, którzy wysokie 


pensye urzędnikom obcinać, lub nowe kosztowne| go 


urzędy za niepotrzebne przedstawiać usiłują. 


płac swoich urzędników, a cale nie jest ochoczym 
pozwalania na tworzenie nowych posad — 
że robotnicy będą chcieli wyzyskać to w danój 


W tym względzie muszę wam też pocieszne i sprawie na swoją korzyść, o tem najmniejszej 


nadzwyczaj charakterystyczne zdarzenie opowie-| nie masz wątpliwości. 


dzieć, które niedawno zaszło w kantonie Uri. 
Przy układaniu budżetu rządowi 


paústewka{ wio zgodziły się na utworzenie 


szakże z drugiej, strony 
należy pamiętać, że obie izby inod ani pra- 
osady, zyiązko- 


tego potrzeba było koniecznie wyszukać gdzieś) wego prokuratora, że wszyscy posłowie zatem za 
i 700 — mówię siedmsst — franków rocznej osz-|nim będą przemawiać, że dalej rząd związkowy 
niemiecki zdecydował się uznawać je i nadal. |czędności. Obok rządu zawiaduje tu sprawami | zobowiązał się niejako do tego w swoich Rotach 


gactwo i środki: jednem słowem zrozumienia |nie będę, ale dołożę wszystkich możliwych sta- 


pozytywnego pracy organicznej. 


rań, będę walczył do ostatniej kropli krwi, do 


— Która — podchwycił Czaplic, — napełni | ostatniego szeląga, aby dzieło uczciwego człowie- 
nasze kieszenie, kraj nasz zamieni w handel no: |ka na marne nie poszło. Oto estatnie moje sło- 
rymberszczyzny, a nas wszystkich w kramarzy?|wo, panie hrabio, a gdybym wierzył że mnie 
Czy tak? No, ale w jakiż ja to sposób mam | zrozumiecie, zawołałbym jeszcze: Pójdźcie za mną, 
pomódz panom do urzeczywistnienia tych pię-|dajcie serca wasze do ogólnej pracy, zapalcie te 


knych zamiarów ? 


ognie święte, które kiedyś gorzały w pier- 


— Bardzo łatwo, zrzeczeniem się obowiązków |siach waszych przodków, a które i na dnie wa- 
włożonych na pana, jako dyrektora fabryki i e-|szych spopielonych uczuć istnieją; wtedy dopie- 
gzekutora testamentu; ułatwi nam pan tem 8a-|ro wszystko innym pójdzie torem. 


mem pozbycie się tych ludzi, których instynkta, 


— Pan jesteś fanatykiem — przerwał hrabia 


podsycane przez namiętność i chciwość, mogą|drwiąco. — Nie mam sobie przynajmniej nie do 
nas do strasznych kataklizmów doprowadzić; te- | wyrzucenia, spełniłem wszystko, co do mnie na- 
stament musi być zwalonym. Zresztą nie żądamy | leżało, skutki pan sam sobie przypiszesz. Upór 
tego od pana za darmo, pan możesz naturalnie pański jest tem kerygodniejszy, że mogliśmy 


podać nam swoje warunki... 
Czaplie się zerwał. 


sprawę załatwić polubownie, bez sporów i pro- 
cesów w tak musimy się uciee do prawa, która 


— 0 panie hrabio, ani słowa więcej! Pańska |nam niezawodnie słuszność przyzna. 


propozycys jest dla mnie obelgą, a co gorsza, 
jest na wskróś nie uezciwą. Nie zaprzeczaj mi 
pan, gdybyś tego nie czuł sam panie hrabio, nie 
starałbyś się mnie przekupywać. 


Teraz z kolei hrabia uczuł się dotkniętym, po-|re wasze tradycys, te dawne, 


wstał z krzesła, ale umitygował się szybko. 


— Nie przyjechałem tutaj burdy robić, pra-|i skierują z drogi, 
gnę powstrzymać was od zguby, do której dąży. | po której ja kroczę. 


cie. Wy chcecie dać broń w rękę masom, pod- 


— Więc proces ? 
— Jakto, pan o tem wątpiłeś ? 
— Istotnie, byłem tak naiwny... 1 powiem 
panu więcej, że i dzisiaj nadziei nie tracę; sta- 
bardzo dawne, 
obudzą się w waszych piersiach , oczy roztworzą 
po której idziecie, na drogę, 


Iński wzruszoniem ramion odpowiedział na te 


burzać ich namiętności: stworzycie z tego chaos, | gorąco, namiętnie wypowiedziane słowa. 


nie więcej; my ehcemy pracy, którąby kierował 


— Żegnam pana! — zawołał i zwrócił się ku 


zimny rozsądek, a tem samem chcemy zaprowa- | drzwiom. 


dzić porządek. Jeżeli majątek zmarłego przejdzie 
w obywatelskie ręce, będziemy mieli rękojmię, 


Drżał cały z oburzenia i zdenerwowania. 
— Słyszeliście tego chłystka ? — przemówił 


iż nadzieje i usiłowania nasze płonnemi nie zo-|do swych towarzyszy. 


staną. Zaklinam przeto pana raz jeszcze, abyś 
w imieniu dobra publicznego ustąpił. 
— Nie, panie hrabio — rzekł Czaplie stano- 


wezo, — ja nie uzhaję waszych filisterskieh ha- | chodzącego Ińskiego , 
seł, dla mnie one nie istnieją. Obywatel powi- | biony. 


nien mieć nie egoizm, ale szezęście innych na 
celu i oto dla ezego nietylko, że wam pomagać 


— Bezczelny! A jak się stawiał hrabiemu. 
— Trzeba takich błaznów nauczyć rozumu I 
Qzaplie pozostał sam. Nie widział nawet wy- 
tak był przybity i zgnę- 


(C. d. n). 
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dyplomatycznych i wszelkich zatem użyje wpły- 
wów, aby projekt jego przyszedł do skutku. Wol- 
no tedy wątpić o powodzeniu robotników wobec 
zwartych szeregów tych, co innego są Z nimi 
zdania. 

O ile cicho tu teraz w krainie polityki, o tyle 
gromko pe miastach, gdzie najróżnorodniejsze 
odbywają się festyny ludowe. Wszystkie jednak 
przygasił wytwornością, okazałością i niebywa- 
łym dotąd napływem widzów festyn winiarski 
(Winserfest) w Vevey nad Lemanem. Jest tam 
w zwyczaju od czasu do czasu, publicznie na- 
gradzać właścicieli najlepiej w kantonie uprawia- 
nych winnie, z czem zawsze połączony jest fe- 
stym ludowy. Tego roku przedstawiano cztery po- 
ry roku, uzmysławiając w nich wszystko, co ma 
związek z uprawą winnic. Koszta tego obchodu 
wyniosły coś nad dwakroć sto tysięcy franków, 
lecz pokryte zostaną, z nadwyżką nawet, wstę- 
pem od widzów, którzy za miejsca po 20—40 
franków płacili. Najwięcej oczywiście było cudzo- 
ziemców, których teraz pełno wszędzie w Szwaj 
caryi, a co dziwnego, że mimo dąsań Bismarka, 
roi się w niej od Niemeów, między którymi 
wkazują szczególnie na hr. Waldersee, który, jak 
mówią, na złość kanclerzowi, przez pewien czas 
bawił, czy bawi nawet jeszeze, w jednym z tu- 
tejszych Kwrortów. 

Podaliście niedawno w telegramach wiadomość, 
jakoby z Genewy, za pobudką rządu związkowe- 
go, wydalono kilku nihilistów i anarchistów. 
Qióż wydalono sześciu francuskich anarchistów, 
za burdę jakąś wyprawioną w kawiarni, bez naj- 
mniejszego przyczynienia się rządu związkowego. 
Polieya genewska już dawno miała ich na oku, 
nie tak z powodów politycznych, jak czysto po- 
licyjno-poprawczych, ponieważ kilku z wydalo- 
nych już kilkakrotnie byli karani za proste poli- 
cyjne przestępstwa. 


Boulanger skazany ! 


Najważniejszym wypadkiem chwili jest ogło- 
szenie ostatecznego wyroku trybunału stanu prze- 
ciwko Boulangerowi i jego wspólnikom. Trybu- 
nał uznał Boulangera winnym sprzy- 
siężenia i zamachu na bezpieczeństwo re- 
publiki oraz sprzeniewierzenia fundu- 
szów publieznych. Rocheforta zaś i 
Dillona — winnymi udziału w sprzy- 
siężeniu. Wszyscy trzej skazani zostali na de- 
portacyę z osadzeniem w twierdzy. Nie tu miej- 
sce roztrząsać, czy wyrok ten jest słuszny i czy 
prokurator dosyć poważnemi argumentam! jury 
dycznemi udowodnił winę oskarżonych. To pe- 
wua, że wyrok ten. podobnie jak i cały proces 
jest wyrokiem politycznym. Boulanger z racyl 
stanu musiał być uznany winnym, gdyż prze- 
eiwny wyrok byłby potępieniem obecnego syste- 
mu państwowego, wyrzeczeniem się republiki 
prawa własnej obrony. Stronnietwo panujące wy- 
toczyło Boułangerowi proces i od początku do 
końca kierowało się zasadą: władza daje prawo. 
Boulanger, jako człowiek stronnictwa, wiedział 
dobrze, że powołano przeciwko niemu sąd poli- 
tyezny i przekonany był, że przeciwnicy jego 
postąpią z nim równie surowo, jak i on poatą- 
piłby z nimi, gdyby mn się powiodło urzeczy- 
wistnić swe plany. 

Zresztą w sprawie Boulangera, jak w każdym 
proeeaie politycznym, wyrok nie stanowi jeszcze 
głównej strony procesu i rozstrzyga o jego zns- 
czeniu. politycznem — zwłaszcza w danych wa- 
runkach, kiedy oskarżeni są nieobecni. Chodzi 
głównie o wpływ procesu na opinię publiczną. 
Boulanger i Rochefort nie umieli należycie oce- 
nić generalnego prokurator, gdy nazywali go 
biernem, powolnem narzędziem w rękach rządu: 
p. Quesnay de Beaurepaire zemścił się za wszy- 
stkie obełgi i oszezerstwa i działając z planem, 
z świadomością celn, chociaż nie zawsze wzno- 
sząc się do powagi swego zadania, odmalował 
oskarżonych wobec opinii w tak ciemnych bar- 
wach, że niejeden z sprzymierzeńców Boulange- 
ra sewaha się nad tem, co ma począć dalej, al- 
bo i odwróci się od swego szefa. Ten zuchwały 
karyerowicz, co marzył o władzy dyktatorskiej, 
stanął wobec fatalnej perspektywy: grozi mu u- 
trata sprzymierzeńców, pieniędzy i najsilniejszej 
jego broni — popularności. Proces Boulangera 
me może pozostać bez wpływu na opinię publi- 
«zną. Daremnie zaprzeczać będzie Boulanger za- 
rzułtom, podniesionym przez prokuratora: z tych 
brudów, które Śledztwo z tendencyjną zręczno- 
sci} wydobyło na Światło dzienne ukręcą prze- 
«iwnicy Boulangera bicz opinii, którym zawsze 
chłostać go będą. Energiczne i bezwzględne 
działanie zawsze skutecznem bywa przeciwko 
niezdecydowanym i pozbawionym politycznej in- 
dywidualności, a takich jest bardzo wielu w obo- 
zie Boulangera. Bulanżyzm, jako ruch czysto ne- 
gacyjny. a przytem ruch, który rozwinął się 
z tak niesłychaną szybkością, ma za sobą armię 
skłodającą się z najróżnorodniejszych żywiołów, 
nie utrwalonych w swych przekonaniach polity- 
cznych. Aby taką armię rozbić, trzeba działać 
energicznie i bezwzględnie. , 

Ministeratwo Tirarda i Constansa, jsk 
mówią, natchnione przez Ferrycgo, zrozumiało tę 
sytuacyę i nikt nie może zaprzeczyć, że dotąd 
miało powodzenie w walce z bułanżyzmem. Szef 
koalicyi anti-republikańskiej wygnany, zdemasko- 
wany wobec opinii i po części obezwładniony, 
w armię jego rzucony popłoch, zbałamacona o- 
pinia przywołana do opamiętania. Zapewne, że 
bulanżyści nie dadzą za wygranę i będą usiłowali 
wznieść się na nowo po tej klęsce. Ale czy im 
się to uda? , 

Paryż, który mie oddał się całkiem wrażeniu, 
wywołanemn procesem i potępieniem Boulangera, 
oczekuje rozwiązabia tego pytania od przyszłych 
wyborów powszechnych. W nich tkwi punkt 
ciężkości obecnej wytuacyi i rezultat tych wybo- 
rów wykaże, o ile donośnem i trwałem będzie 
działanie energiczuej polityki Ferryego i Con- 
stansa. 


Przegląd polityczny. 
raków: 16 sierpnia. 


Znaczące słowa wypowiedział cesarz Franci- 
szek Józef do deputacyi stowarzyszeń austrya- 


ekich w Berlinie. Przyjmując reprezentantów sto- 
warzyszenia czeskiego, węgierskiego i 
niemieckiego, rozmawiał cesarz z każdym 
z nich w jego ojezystym języku, po czem 
wezwał wszystkich, „ażeby i po za grani- 
cami monarchii austryackiej trzyma- 
li się razem, i aby każdy zachował 
przy tem swoje poczucie narodo- 
we“. 

Cesarz zaznaczył zatem wyraźnie charakter 
programu państwowego Austro Węgier, którym 
ma być jedność, oparta na zachowaniu idei na- 
rodowościowej różnych ludów monarchii. Słowa 
cesarskie, wyrzeczone w nadsprejskiej stolicy, w 
chwili, gdy każde z nich nabiera wielkiej wagi i 
rozgłaszane jest po całej Europie, powinny raz 
na zawsze przekonać Niemców austryaekich , że 
nadanie państwu Charakteru niemieckiego 
nie leży w interesie sfer decydujących, ani nie 
stanowi o programie państwowym Austro Wę- 
gier, że zatem wszelkie westchnienia, przesełane 
nad Spreę, lub natchnienia ztamtąd czerpane, 
nie znajdą sympatycznego oddźwięku w wysokich 
sferach rządowych. Wszystkie usiłowania zatem, 
zmierzające do wytworzenia sztucznej jedności 
państwa przez germanizowanie ludów austrya- 
ckich, powinny być uważane za załatwione vd- 
mownie, jeżeli się rozchodzi o decyzyę 
tronu. 

Nie można się jednak łudzić nadzieją, żebyś- 
my nie mieli się spotkać w przyszłości z ten: 
dencyami pangermańskiemi i ceutralistyeznemi, 
które, jak mara przeszłości, do śmierci trapić bę- 
dą z pewnością żyjące obeenie pokolenie Niem- 
ców austryackich. - 


Echo wyborcse. 


Od pana Płockiego, marszałka rozwiązanej 
przez namiestnictwo Rady powiatowej w Gorli- 
cach, otrzymujemy następujace pismo: 

„Rozchodzą się tendencyjnie rozsiewane wie- 
ści, że brałem udział w „wiecu miast i miaste- 
czek“, co jest zupełną nieprawdą, gdyż jako wła- 
ściciel większej posiadłości do tego wiecu należeć 
nie mogłem, ani chciałem. Cała akcya wyborcza 
w powiecie gorlickim, której przewodniczyłem , 
była prowadzona z ramienia komitetu centralne 
go, a wymierzona przeciw akcyi pokątnie zawią- 
zanego komitetn miasta Biecza i włościan okoli- 
eznych. * 

Podpisano: Władysław Płocki. 


Z Austro- Węgier. 

Myśl połączenia Kroacyi, podnoszona kilka- 
krotnie na ostatniej sesyi Sejmu dalmatyńskiego, 
daje powód korespondentowi wiedeńskiemu cze- 
skiej Politik do roztrząsania kwestyi, czyby 
wogóle zyskać coś mogła Daimacya 
przez przyłączenie jej do Węgier? 

„Czy słowiańskim Dalmatyńcom lepiejby było 
pod rządami Tiszy, niż pod konatytucyą i te- 
raźniejszym systemem austryackim, to pytanie, 
na które bez trudności Dalmatyńcy znaleść po- 
winńi odpowiedź. Czy sądzi ktoś może, że gdy- 
by Dalmacya dzisiaj należała do Kroacyi i zamiast 
od Wiednia, zależną była od Budapesztu, to Wę- 
grzy zarzuciliby z tego powodu swój system wy- 
naradawiania Słowian południowych ? Zaiste n i el 
Zamiast rósgami, smaganoby Dalmacyę akorpio- 
nami. 

„Z praktycznego punktu widzenia rzeczy oce- 
niając przyłączenie Dalmaeyi do Węgier, znaczy- 
łoby ono dła rządu utratę ośmiu głosów w 
prawicy. Czy są to czasy, w którychby pozwolić 
sobie można na tego rodzaju eksperymenta, nie 
chaj rozważy każdy nieuprzedzony. Troskę o przy- 
szłość zostawmy przyszłości !* 

Jak widzimy z tych wywodów, czescy kon- 
serwatyści boją się wszelkich porywów w kie- 
runku autonomii narodowej u Słowian 
południowych, którym dla tego wykładali nie 
dawno temu rzecz © konieczności autonomii 
krajowej, jako jedynie mającej dzisiaj racyę 
bytu w Anstryi. 

Istny potop krytyk i sądów o dziesięcio- 
letnich rządach Taaffego, wypełnia szpał- 
ty dzienników wiedeńskich i praskich, o ile zo- 
staje w nich miejsca po wyczerpania szczegółów 
z pobytu cesarza w Berlinie. Okazuje się, że kle- 
rykalni zarówno jak konserwatyści, bardzo wiel- 
kie mają do prezydenta jubilata pretensye, a 
Staroezesi jedyny dla siebie widzą ratunek 
w kraju przez dyktowanie gabinetowi żądań, któ- 
rych nie powstydziliby się i bracia Gre gr. 

Klerykały nie przestają marzyć o szkole 
wyznaniowej. Przed paru dniami odbyło się 
w Saleburgu zgromadzenie stowarzyszenia ka- 
toliekiego, na którem jeden z wybrańców księcia 
Liechtensteina, poseł dr. Fuchs, pontawił rezo- 
lucyę, w której wyrażono zdanie, że nowela 
Gautscha jest nieodpowiedną i niedostateczną 
pod wszelkim v. zględem i wezwano wszystkich 
klerykalnych i konserwatywnych posłów do Ra- 
dy państwa, aby z własnej inicyatywy 
wnieśli ustawę szkoły wyznaniowej, odpowiada- 
jącej życzeniom katolickiej ludności. Naturalnie, 
zgromadzenie przyjęło rezolucyę jednogłośnie. — 
Podobną rezolucyę uchwalono także na jednom 
ze zgromadzeń katolickich na wniosek Dobl- 
hamera. Prawdopodobnie wszystko to ma być 
wzięte za wyraz opinii większości katolickiej w 
w Austryi i posłużyć za dyrektywę ks. Liechten- 
steinowi na najbliższej sesyi Rady państwa. 

Wien. Zig. ogłasza sankcyę i wejście w Życie 
ustawy o kasach gwareckich, — nadto no- 
minacyę hr. Franciszka Coroniniego na 
marszałka, a dr. Józefa Tonkliego na zastępcę 
marszałka sejmu krajowego Gąryci i Grady- 
ski. 


Z Paryża. 

Wyrok trybunału stanu, w kołach politycznych 
oddawna przewidziany, nie zrobił w Paryżu sil- 
nego wrażenia. Stolica zacbowała się spokojnie, 
prawie obojętnie: żadnego wyrazu radości lub 
potępienia, żadnych jak dotąd manifestacyj ani 
ze strony bulanżystów, ani ze strony republi- 
kanów. 

Wybitniejsi przedstawiciele bulanżyzmu wyje- 
chali do Londynu, sby wspóluie z Boulangerem 
naradzić się nad dalszemi środkami działania, a 
względnie ułożyć manifest w odpowiedzi na wy- 
rok trybunałn. 

Republikanie tymczasem starają się wyzyskać 
rewelacye, poczynione w toku procesu i pogłębić 
wywołane przez nie wrażenie. 


Juliusz Simon zamieszcza w dzienniku Ma- ! 


tin gwałtowną filipikę przeciwko Boulangerowi: 
„Kto jesteś — pyta Simon — ty co wydajesz 
manifesty za manifestami, z których nie można 
poznać twej istoty duchowej. Nazywasz s'ę repu- 
blikaninem, dlaczegóż w czasie wyborów z dnia 
28 lipca walczyłeś ciągle z kandydatami republi- 
kańskimi, nie zaś z przeciwnikami rzeczypospo- 
htejj Być może, iż pragniesz nosić płaszcz na 
dwóch ramionach, nie narazić sobie republikanów, 
a nie zrywać z monarchistami, od których do- 
świadczyłeś tak wiele, ani z radykałami, których 
potrzebować możesz w przyszłości. Bądź raz 
czemś, republikaninem, czy monarchistą, klery- 
kałem czy liberałem, przestań być jednak istotą 
bez określonej barwy i przekonań, gdyż inaczej 
nie będziesz nigdy przeciwnikiem politycznym, 
z którym się walczy, ginie lub zwycięża”. 

Qłodną jest także uwagi mowa Kamila P ell e- 
tan'a, wypowiedziana na zgromadzeniu polity- 
cznem w Nimes. Mowca charakteryzował tu 
ideę bulanżyzmu, który pod pozorem powrotu 
do „rzeczypospolitej uczciwej“ pragnie właśnie 
przewrotu i obalenia instytucyj republikańskich. 
Porównanie bohaterów pierwszej rzeczypospolitej, 
których prochy świeżo do Panteonu przeniesione 
zostały, z Boulangerem i wybitnemi osobistościa- 
mi jego partyi wystarcza, zdaniem mowcy, aby 
powziąć wyobrażenie o tych pigmejach patryo- 
tyzmu, którzy w zadowoleniu ambicyi i wido- 
ków własnych widzą cel jedyny. Z% Hoche'm, 
Marceau, Kleber'em i Wielkim Carnot'em mogła 
Francya iść w parze, z Boulangerem nie może, 
gdyż związek ten zaprowadziłby ją w błoto. Do- 
dać należy, iż Kamil Pelletan nie jest wcale 
zwolennikiem dzisiejszego gabinetu, ani nawet 
dzisiejszej umiarkowanej rzeczypospolitej: to ra- 
dykał czystej wody, zasiadający w izbie deputo- 
wanych na ławach skrajnej lewicy. Tem wię- 
kszą słowa jego mają wagę w chwili obecnej. 

Dzienniki paryskie podnoszą rozmaite szeze- 
góły, wykryte w toku procesu Boulangera i ży- 
wo zajmują się charakterystycznym dokumentem, 
jaki przesłał gen. prokuratorowi Thiebaud, bu- 
lanżysta, niejednokrotnie wspominany w aktach 
śledczych i w akcie oskarżenia. „Twierdzisz pan— 
pisze Thiebaud — „panie prokuratorze gene- 
ralry, iż starałem się wciągnąć do spisku bu- 
lanżerowskieg» komisarza polieyi w jednem 
z większych miast prowincyonalnych, że za- 
wierałem stosunki w celu przygotowania ple- 
biscytu i zamachu stanu, że prowadziłem z po- 
lecenia głowy mej partyi agitacyę wśród woj- 
ska; dła czegóż więc jestem dotychczas wolny i 
za czyny moje nie odpowiadam, dla czego ja 
tylko cieszę się bezkarnością, podezas gdy moi 
przyjaciele z Londynu są sądzeni i może będą 
skazani? Rozłączony fizycznie ze zwolennikami 
mego systemu politycznego, stoję przy nich mo- 
ralnie i chcę wziąć udział w odpowiedzialności 
za czyny, jakie się panu podoba nazywać wy- 
stępnemi. — Szanuję prawa mego kraju i moją 
solidarność na punkcie przekonań politycznych, 
żąda a więc, abym był stawiony wraz z in- 
nymi przed sądem*. — Dzienniki republikań- 
skie zwracają uwagę na gorycz, z jaką wypowie- 
dziane są słowa o „poszanowaniu praw kraju i 
i solidarności przekonań politycznych* i upatru- 
ją w tych słowach wymówkę, rzneoną pod adre- 
sem Boulangera, Rocheforta i Dillona. 


Z Niemiec. 

Mowy toastowe obu cesarzy są teraz przód- 
miotemm roztrząsań i komentarzy w dziennikach 
niemieckich Najciekawsze głosy dzienników po- 
damy później. 

Dnia 14 zrana na cześć cesarza austryackiego 
odbyły się wielkie manewry dwu dywizyj, rozło- 
żonych w Berlinie, Poczdamie i Spandawie, je- 
dna stała pod komendą księcia Meiningen, druga 
pod komendą pułkownika Wilezka. Manewry te 
były przez to szezególnie interesujące, że jedna 
strona, mianowicie wschodnia, strzelała po raz 

iervszy prochem niedymiącym ; huk strzałów 
jest również słaby. Podczas manewrów spisał się 
szczególnie oddział saperów szybkiem przerzuce- 
niem mostu na rzece Haweli, która tu ma sze- 
rokość 400 kroków. Cesarz auatryaeki śledził ru- 
chy wojska z wielką uwagą; uznanie swoje wy- 
rażał kilkakrotnie. W niewielkiej świcie cesarzy 
był z» strony austryackiej generał broni Beck, 
ze strony niemieckiej generał Waldersee. 

Po ćwiczeniach obaj cesarze wrócili około go- 
dziny 2 do Berlina; około 5 z wielką świtą u- 
dali się do Poczdamu, aby tu w kościełe odwi- 
dzić grób cesarza Fryderyka, cesarz Franciszek 
Józef złożył wieniec z białych róż i wawrzynu. 

Obiad odbył się na zamku Babrlsberg u cesa- 
rzowej Augusty, wdowy po cesarzu Wilhel- 
mie I 

Na dzień wczorajszy zapowiedziane było na- 
bożeństwo w kościele katolickim. 

Według twierdzenia dziennika Post cesarz 
Franciszek Józef ma wrócić do kraju przez Hof 
i Regensburg do Ischlu. 


Z Serbii. 


Według doniesień z Belgradu do Pol. Corr. 
urodziny młodego króla doia 14 b. m. obcho- 
dzono z wiełką okazałością. W drodze s zamku 
do kościoła w pierwszym powozie jechał król 
Aleksander, w drugim ojciec jego Milan. W ko- 
ściele metropolita Michał miał do króla prze no- 
wę w tonie podniosłym. Król był ubrany w 
mundur pułkowuika i po raz pierwszy miał na 
sobie nowy order cara Lazara. Po nabożeństwie 
reprezentanci rządów zagranicznych składali na 
zamku królowi powinszowania. Nadto przyszły 
powiuszowania telegraficzne od monarchów. 
Pierwsze takie powinszowanie nadeszło od cesa- 
rza austryackiego z Berlina. 

Królowa Natalia na zapytanie Risticsa, gdzie 
życzy sobie widzieć się z synem, byleby poza 
granicami Serbii, odpowiedziała, że w Jałcie na 
Krymie lub w Belgradzie. Król Milan, zapytany 
o zdanie, nie zgodził się na tak daleką podróż 
ayna aż do Jałty; skutkiem tego Natalia posta- 
nowiła przyjechać do Belgradu, bo — jak to 
wyjaśniła w odpowiedzi, prawo przyrodzone, 
którego jej nikt odebrać, ani zaprzeczyć nie 
może, wskazuje jej miejsce obok syna. [o posta- 
nowienie królowej uabawi rząd niemałego kłopo- 
tu, z którego nie łatwo będzie wybrnąć. 


Z Bułgaryi. 
Sprawa bułgarska w ostatnich tygodniach przy- 


pomniała się cokolwiek uilniaj z tego powodu, 
że niektóre gorętsze dzienniki bułzarskie dora- 


dzały, aby dn. 14 w drugą rocznicę wstąpienia 


na tron księcia Ferdynanda ogłosić niepodległość. 
W kraju objawiały się' podobne żądania, ale rząd, 
kierowany silną ręką przezornego Stambułowa 
oparł się tej presyi; dzienniki inspirowane przez 
niego tłnmaczyły, że czas ogłoszenia niepodległo- 
ści jeszcze nie nadszedł, że chwila obecna jest 
niestósowną, bo wbrew woli mocarstw sprzymie- 
rzonych środkowej Kuropy nie należy poruszać 
sprawy, która mogłaby się stać powodem wojny 
powszechnej. Bułgarya nie może brać na siebie 
ciężkiej odpowiedzialności za naruszenie pokoju, 
nie powinna narażać się mocarstwom, które do- 
tąd okazują jej życzliwość. Chwila ogłoszenia nie- 
podległości nadejdzie wtedy, kiedy nie z winy 
Bułgaryi przyjdzie do wojny gdzieindziej, lub 
kiedy Bnłgarya zostanie zagrożoną w swojej egzy- 
steneyi a nie otrzyma należytej opieki i obrony 
ze strony W. Porty. 

Uroczystość na pamiątkę wstąpienia na tron 
księcia Ferdynanda przed dwoma laty odbyła się 
w Sofii wspaniale. Miasto było przystrojone. í 
godzinie 10 odbyło się dziękczynne nabożeństwo 
w katedrze. Potem był przegląd załogi, następnie 
przyjęcie ministrów, dygnitarzy i wyższych ofi- 
cerów. Po południu były różne zabawy ludowe, 
odwidził je książę ze świtą, wieczór wielki obiad 
na 500 osób; między zaproszonymi było kilka 
wybitniejszych osób z opozycji. 

Dla utrwaleuia pamięci tego dnia uroczystego 
książę utworzył nowy order wojskowy, przezna- 
czony dla oficerów, którzy dziesięć lat wiernie 
służyli. 


Obecny stan Buałgaryi, spokój i porządek w 


kraju, stateczny pomyślny rozwój w każdym kie- 


runku wywołaje gniew i nienawiść Rosyi. Li- 


czono tu na to, że rząd bułgarski da się skusić 
do ogłoszenia niepodległości i przez tó wywoła 
zamięszanie na półwyspie bałkańskim, poróżni 
mocarstwa między sobą a Rosyi dostarczy nader 
dogodnego powodu do wmięszania nię nietylko 
dyplomatycznego, ele i zbrojnego. Oczekiwanie 
zawiodło. 


C 


Aresztowanie 73 włościan w Popowcash. 


Po raz pierwszy spotykamy się teraz dopiero 
z dokładniejszym opisem niezwykłego na wszelki 
sposób zajścia, jakie miało miejsce w Popow- 
cach w powiecie brodzkim, gdzie w czasie 
od 8 do 16 lipca aresztowano 73 włościan, z po- 
wodu zatargu gminy z dworem o prawo korzy- 
stania ze stawiska, 

, Ruskie Diło otrzymało w tej sprawie następu- 
Jącą korespondencję : 

„Od niepamiętnych czasów używali mieszkańcy 
wsi Popowiee stawiska dworskiego, przytykają- 
cego dv ich ogrodów i nieodgraniczonego od 
nich żadną miedzą. Co roku rozdzielano to sta- 
wisko sznurami pomiędzy rodziny, a te za to 
odrabiały dworowi po kilka dni, W roku biełą: 
cym atoli — nie właściciel wsi, p. A. Garapich, 
bo to człowiek uczciwy i Indzki — ale jego pod- 
władne organa postanowiły nie dać Popowcza- 
nom stawiska ani do koszenia, ani do orania, 
ani do żadnego innego użytku, ale wyarendować 
je sąaiednim gminom. Tem, rozumie stę, 
wadzili włościan do ostateczności. Trzeba wie- 
dzieć, że w roku bieżącym w całej okolicy bar- 
dzo skąpo paszy dia bydła z powodu posu- 
chy i długiej i ciężkiej zimy, jakąśmy przebyli, 
a Popowczanie tem silniej i dotkliwiej poczuli 
ten niedostatek, iż chcąc zbudować u siebie mu- 
rowaną cerkiew a,mie mając dostatecznych fun- 
duszów zorali na ten cel pastwisko gminne. 
A tu, jak gdyby na przekór ich biedzie, bez 
żadnej przyczyny odsunięto ich od tego, eo oni 
już na połowę za swoje uważali. Tato niekon- 
sekwencya (?) podwładnych organów p. Ga- 
rapicha z jednej strony, a smutny stan rolników 
w tak ciężkim roku z drugiej — pobudziły Po- 
powczan do oporu Powiedziawszy prawdę, lud 
jak wszędzie tak i tutaj nad granicą jeszcze cie- 
mny, bo biedny i nieporadny w biedzie, a przy: 
gnębiony rozmaitemi ciężarami, zaczął sarkać i 
odgrażać się, że nie pozwoli cudzym ludziom ko- 
sić stawiska, ato tembardziej, ile że rozeszła ai 
pogłoska, że p. Garapich zamierza sprzedać wi 
żydom i że żydzi dlatego tylko zwiekają z dobi- 
ciem targa, że dużo chłopskich gruntów jest po: 
mięszanych z pańskim i że stawisko nie ma 
dokładnej granicy, o którą od lst kilku spór się 
toczy i t. p. Popowczanie więc, chege się utrzy» 
mać w posiadaniu stawiska, którego dotychczas 
używali, zaczęli wpędzać na nie bydło i wy- 
pasać. 

„Zjechała komisya ze złoczowskiego sądu obwo- 
dowugo raz i drugi a ża komisya nie dość ener- 
gieznie (?) zakazała Popowezanom to postępowa- 
nie, lecz tylko radziła im udać się na drogę pro- 
cesu, więe chłopi byli vw tem przekonaniu, że już 
wygrałi sprawę. 

„Aż oto niespodzianie dnia 8 lipca w nocy 
przybyło do Popowiec 45 żandarmów, pobudzili 
wynotowanych ludzi, kazali im się jak najprędzej 
zbierać, posadzali na przygotowane wozy i zawie- 
źli do więzienia śledczego do Złoczowa. Tym 
pierwszym razem zabrano 39 ludzi: wężezyżn i 
kobiet z dziećmi. Następnie zjechała znowu ko- 
misya z obwodowego sądu złoczowskiego celem 
dalszego śledztwa, a w ślad za nią dnia 16 lipca 
przybyła kompania wojska w liczbie 80 żołnie- 
rzy. 40 żołnierzy zakwaterowano do poświęconej 
uroczyście przed tygodniem nowej szkoły. W ja- 
kim celu przybyło to na ostro uzbrojone wojsko 
do Popowiec, niewisdomo, gdyż przy dalszych 
aresztowaniach ludzi, które trw:ły cały tydzień, 
czynnych było 6 żandarmów. Rozumie się, że przy 
aresztowaniach nie stawiano Żadnego oporu ; ludzie 
najspokojsiej dali sę więzić, tyle tylko że, 
jak to zwykle w takich wypadkach bywa, wszę 
dzie słychać było płacz i jęk. Aresztowanych od 
wożono do Złoczowa co dzień po 9 osób albo i 
po mniej, dopóki liczba aresztowanych nie do- 
szła do 78. Na szczęśce dla gminy wojsko za: 
bawiło we wsi tylko tydzień, bo musiało odma- 
szerować na manewry Nieprawdą jest, jakoby 
starosta brodzki hr. Bussocki nastał na Popow- 
czan wojsko. I owszem, starosta był temu prze- 
ciwny — wojsko przybyło wakutek uchwały sądu 
obwodowego w Złoczowie. 

„Dziś wieś Popowce opuatoszała: pięć oha- 
łup jest takich, w których nie zosta- 
wiono ani żywej duszy i które atoją 
pozamykane ua kłódki. Można sobie wyo- 


brazić tę nędzę narodu, którego żniwa przepadły! 
A ileż to ucierpieli i ucierpią jeszcze ci, którzy 
pozostali we wsi, bo nie dosyć, że zamknięto 
gospodarza, ale gdzieniegdzie zabrano i gospody- 
nię i dzieci i czeladź, dużo matek z dziećmi 
przy piersiach — na jak długo, Pan Bóg wie. 
Do dziś siedzą wszyscy. Co będzie dalej — zo- 
baczymy*. 

Tyle słów korespondenta, do których redakcya 
Diła dodaje od siebie następujące uwagi: 

„Ośmielamy się zwrócić z prośbą do prezy- 
denta wyższego sądu krajowego, p. Simono- 
wieza: Możeby JE. raczył uznać za rzecz sto- 
sowną wglądnąć w sprawę uwięzionych 73 mie- 
szkańców Popowiec i rozpoznać, czy nie dałby 
się znaleźć jaki gposób ulżenia nieszczęścia gmi- 
ny? Oprócz konirybucyi na kompanię wojska 
będą musieli gospodarze popłacić i podatki, a to 
wątpimy, by było możliwem dle gospodarzy, któ- 
rych żniwo przez brak rąk roboczych już prze- 
padło, osobliwie zaś dla tych, których chaty stoją 
pozamykane na kłódki, gdyż ani żywa dusza nie 
pozostała na gospodarstwie.“ 

„Ponieważ sąd zajął się całą sprawą, trudno 
więe omawiać szczegóły zajścia, które dopiero w 
akcie oskarżenia wyjawione zostaną. Decydować 
zatem 0 postępowaniu czy to włościan, czy 
ubszaru dwor.kiego, czy wreszcie władzy, jest 
dzisiaj niepodobnem i pozwolimy sobie tylko 
zrobić uwagę, że w sporach tego rodzaju między 
dworem a gminą. ewentualnie włościanami w o- 
góle, najkorzystniej jest dla siron obu, jeżeli się 
nie doprowadza do interwencyi władzy urzędo- 
wej, kończy się bowiem zwykle na tem, że wie- 
śniacy zostaną zrujnowani, dwór zyska nie wie 
le, a straci przychylność i zaufanie włościan, 
których mu, choćby ze względów czysto ekono- 
mieznej natury, koniecznie potrzeba. Tradycya 
zazwyczaj zastępuje u ludu poczucie prawa, któ- 
re Rie jast im znane, stąd wobec tego rodzaju 
zajść, jak ostatnie, nie należy przesądzać postę- 
powania, którego podstawę. jest przedewszystkiem 
brak oświaty i materyalna nędza. 

Sądzimy więc, że p. prezydent Simono- 
wioz nada przedewszysikiem raźniejszy obrót 
całej proeedurze sądowej, aby nie narażać uwię- 
zionych na ruinę z powodu nieobecnoścj w domu 
w porze żniw i robót jesiennych, — a p. Ga- 
rapich, o którego uczciwości i ludzkości z u- 
znaniem wyraża się korespondent Diła, przyj- 
dzie zapewne w pomoc usiłowaniom sądu i do- 
prowadzi do możliwie zgodnego za- 
łatwienia aałego sporu, który tak nie- 
zwykłe przybrał rozmiary. 


Eronika. 
Kraków, 16 sierpnia. 


Pogrzeb śp. Edwarda Leo, prsedwoześnie zga- 
słego w Zakopanom syna zasłużonego warszawskie- 
go publicysty i redaktora Głasety Polskiej, edbę- 
dzie się jutro w sobetę o godzinie 11 przed połu- 
dniem, Ciało smarłego, 27 lat zaledwie liczącego 
chemika, przywiezione z Zakopanego, złożonem zo- 
stało w krypcie ks, ka. Pijarów, skąd po uabożeń- 
stwie pogizebanem będzie aa cmentarzu krakowskim. 
w głębokiej volest FGmiców chociaż słabą pociechą 
być powinno powszechne współczucie, jakie cios teu 
wywołał wśród mieszkańców Krakowa, snających 
prace i sasługi p. Edwarda Leo, ojca, 

Z kolonij wakacyjnych. Dzieci rodziców pol- 
skich z Wiednia, wysłane na kolonie do Rudawy i 
Siedlea, przybyły we środę 14 b. m. w licsbie 8, 
mianowicie 6 dziewcząt i 3 chłopeów, pierwszym 
pociągiem rannym do Krakowa, celem poznania sta- 
rodawnej stolicy Pólski i swidzenia tutejszych pa- 
miątek i osobliwości. Na dworcu kolejowym oczeki- 
wał ne ioh przyjazd członek komitetu kolonij wa- 
kacyjnych p. Henryk Müldser, który wspólnie z kie- 
rownikiem kolonij chłopców p. St. Polaczkiem opro- 
wadsał je po cgłem mieście, weządzie objaśniając 
i tłomacząc ciekawsze szosegóły. Po kolei więo o- 
glądano planty, rondel i bramę Floryańską, kościół 
N. P. Maryi, Rynek, Sukiennice, wieżę ratuszową, 
kościoły 00. Dóminikanów i Francisskanów, pałac 
biskupi, nowy uniwersytet, bibliotekę Jagiellońską 
i t. p. Scozególne wrażenie, które niesawodnie nie- 
satarte pozostanie w pamięci, sprawiły na dzieciach 
groby królewskie na Wawelu, osły szereg kaplic, 
dzwon Zygmnntowski, grobowiec ów. Stanisława, a 
najbardziej wspaniały skarbiec , tudzież dawne mie- 
gzkanie królów polskich. Z góry zamkowej obok 
smoczej jamy praedatawił się dsiatwie piękny widok 
na pobliską okolicę jak kopiec Kościuszki, Bielany, 
Wolę Justowską, Łobzów, Zwierzyniec. Mimo silne- 
go wiatrn i niepewnej pogody wyruesyły dzieci nie 
osując bynajmniej zmęczenia po połndnin pieszo na 
kopiec Kuściaszki, gdzie roskoszowały się urocsą pa- 
noramą, roztaczającą się do okoła i zabrały ze sobą 
na pamiątkę dla rodziców po grudce rodzinnej zie- 
mi w kopertaeh , wieozoreim zaś powróciwszy do 
Krakowa, ndały się wprost na dworzec kolejowy, 
gdzie obdarzone zostały przesz p. Miildnera małemi 
albumami widoków Krakowa, a następnie pożegnane 
serdecznię odjechały wieczornym pociągiem do Ru- 
dawy. 

Prezydent dr. Szlachtowski powrócił do Kra- 
kowa wesoraj wieczorem. 

Prezydent eądu kraj. wyższego p. /borowski 
dzisiaj rano wyjechał do Lwowa. 

Raptularz na r. 1890. Drukarnia Związkowa, za- 
chgoona powodseaiem, jakie miał zeszłoroazny Rapin- 
lars, wydaje i na rok następny Bapiski, które w 
prasie fachowej zyskały zasłnżone osnanie. Mamy 
nadzieję, śe drugi rocznik znajdzie ezersze koło pre- 
nuiseratorów i wyprze niemieckie wydawnictwa tam, 
gdzie jeszcze są w używaniu  Kaptularz znsłnguje 
aa popurcie nietylko dlatego, Że jest polskim, le:s 
i dla swojej treści, którą przewyższa niemieckie wy- 
dawnioetwa Rocznik drugi okaże się wa wrześnin i 
dn tego czaan zamawiać go można w drukarni 
Związkowej. 

Wychodźtwo do Ameryki. Dnia 16 i 16 bm. 
przytrzymała tutejsza policya na wyohodźtwie do 
Ameryki 18 osób, pochodzących z powiatów kro- 
śnieńskiego, gorlickiego, jacielskiego, kelbuszowskie- 
go, saneckiego i liskiego, oras z komitatów Szepes, 
Szarot i Zemplice, boz należytych funduszów i le- 
gitymacyj. Jodnego z wychodźców zabrał aa swój 
passport jako israelitę Hirach Malts, pochodzący s 
Kosevwy powiatu kolbuscowskiege, leog podstęp ten 
wykryto i obu emigrujących do sądu karnego od- 
atawiono. Zadziwiającym jest sposób ukrywania pie- 
niędzy przez wychedźców , którsy obocnie liohe 
swoje fundusze newot w próżne patrony chowają! 


Kraków 17 Sierpnia 1889. 


wbijają do obeseów, lub też zaszywają je w na- 
pięiki butów. 

Magistrat poszukuje dla pomieszczenia na prze- 
ciąg kilku miesięcy oddziału pionierów w liczbie 24 
ludzi i 26 koni odpowiednich ubikacyj, o ile mo- 
¿ności w pobliżu Smoleńska, placu Kopernika i ko- 
szar Bernardyńskich. 

W składzie na cmentarzu miejskim znajdnje 
się kilkanaście sztuk różnego rodzaju starych na- 
grobków w postaci pomników kamiennych, krzyżów 
żelaznych i t p. Nagrobki te są więcej lnb mniej 
uszkodzone, na niektórych z nich wyryto nazwiska, 
inne zaś nie mają żadnych napisów i nie wiadomo 
doj kogo należą. Między innemi są nagrobki z imio- 
nami: Rząski Wincenty, Orzechowski Mikołaj, Kir- 
chnet Kamilla, Sudykowscy, Autosz Franciszek, Szo- 
der Adolf, Świtkowska, Bujakiewicz Kazio, Sauder- 
ska Apolonia, Reidt Ludwik. i 

Ponieważ od dłuższego czasu nikt się nie zgłasza 
po odbiór tych nagrobków, a dłużej w przechowa- 
niu pozostać niem gą, przeto magistrat Wzywa 080- 
by interesowane, aby się w terminie dni 30 od dnia 
ogłoszenia do wydziałn I magistratu zgłosiły i tam- 
że prawa swe do wspomnianych nagrobków udowo- 
dniły, gdyż po bezskutecznym upływie tego terminu 
będą sprzedane w drodze publicznej loytacyi. 

Z teatru. Pani Anna Boozkaj została zapiossoną 
na kilka gościnoych występów, Znana nam dobrze 
sympatyczna śpiewaczka wystąpi w przysałym ty- 
godniu we środę w „Boccaocio*. 

Panią Adolfinę Zimajer, odjeżdżającą dzisiaj do 
Warszawy, dyrekcya krukowskiego teatru zaangażo- 
wała na szereg gościnnych występów, które rozpo- 
czna się z dniem 16 grudnia br. Oprócz pani Zi- 
majer występować będzie równocześnie jej córeczka 
Panna Helena, jak wiadomo, uzdolniona wielce do 
ról laiwnych. Repertuar panny Heleny Zimajer skła- 
dać się będzie z komedyj „Mysska”, „Starzy ka- 
walerowieć, „Nesi poczciwi wieśniacy" itp 

Dyrektor teatru p. Glikson bawi od dwóch tygo- 
dni w Paryżn, gdzie nawiązuje niezbędnie potrzebne 
stosunki g tamtejszemi teatrami i antorami 

Wozoraj bawił w Krakowie przes kilka godzin p. 

oman Żelazowski, a to w interesie własnym, dò- 
tyczącym przeniesienia się do Krakowa na stały 
pobyt, eo już za kilka dni nastąpi. 

Jutro w sobotę wystąpi p. Alma w „Trubada- 
rze“. Na podstawie wrażenia z pierwszego występu 
tego bardzo sympatycznego tenora, jak niemniej na 
podstawie innych danych śmiałe możemy publiczność 
1aszą korzystnie uprzedzić do tego występu. Stan 
kasy dowodzi zresztą podobno, iż jast to prawie 
zbytecznem. P. Alma zdobył sobie zasłużone uzna 
Die — atrakcya występów jego Słusznie się wzmogła. 

Przyznanie pierwszej emerytury. Wydział cen- 
tralny Towarzystwa „Rodzina“ pod przewodnictwem 
swego prezesa p. Ozarkowskiego: Golejewskiego dnia 
10 b. m. przyznał pierwszą emeryturę p. Maryi 
Czechowiczowej, wdowie po śp. Józefie Czechowiczu, 
który był mechanikiem kolejowym w Stanisławowie. 
„Rodzina* posiada kapitału 25.000 złr. i wprowa- 
dziła już w życie wszystk e trzy fundusze : emery- 
taluy, stypendyjny i doraźnej zapomogi. 

Smutny rezultat szybko zawartego małżeń- 
stwa. Z zapewnieniem o wiarogodności faktu ko 
muniknje nam jeden z przyjaciół naszego pisma co 
następuje : 

"Przed kiłku miesiącami córka propinatora z Tar- 
nobrzega panna H, bawiąc podówczas w Tarnowie 
u swojego wuja, zapoznała się s przystojnym, elo- 
ganckim nawet młodzieńcem, który przedstawiwszy 
się familii, jako agent handlowy, oświadczył jej 
awoją miłość i zdołał -w niespełna trzy tygodnie 
pojąć ją za żonę i na tej podetawie napełnić kie- 
szeń 800 złr. posagu. W kilka dni po ślubie o- 
Świadczył młody małłonek nadvbnej połowiey, że 
interega powołują go do Londynu i zaproponował 
odbycie poślnbnej podróży, na co niedomyślająca Się 
niczego małżonka chętnie się zgodziła W Loudynie 
przedstawił jej mąż kilku swoich przyjaciół, którzy 
nsprzemian starali się młodą gospodynię zabawiać 
I suchęoać do wyjazdu dalej do Ameryki, byli bo- 
wiem mniemania, iż tam jej piękność lepiej się 
wyda... Raz w nieobecności mężu jeden z tych 
przyjaciół, namówiwszy ją do przejażdżki po Tami- 
zie. sarał się skłonić do porzacenia męża i odje- 
ohania bezzwłocznie do Ameryki, ezem obnrzona 
młoda małżonka powróciła do domu. Lecz jakież 
było jej zdziwienie, gdy w domu nietylko męża, 
lecz żadnych jego, a przedewszystkiem swoich wła- 
suych nie zastała rzeczy. Wyczekawszy kiika dni 
Rapróżno i nie mając o ozem powrócić do rodziny, 
udała się biedaczka do włsśeicielki domu o pomoc. 

a dopiero otwarła jej oczy, że stała się ofiarą nio- 
onych agentów, wywożących młode dziewczęta do 
rgentyny w południowej Ameryce. Po nadesłaniu 
odków na podróż powrotną do kraju, młoda mał- 
twe przybyła do rodziny z ubolewaniami na do- 

Wy rezultat zbyt pospiesznie zawartego małżeń 

, „Małtonek przepadł jak kamień w wodzie. 
go w Zczawnicy donoszą nam: Z balu urządzone- 
wnieki czawnicy w dniu 6 bm. przez klub szcza- 
sd 410% rzecz weteranów wojsk polskich, uzyska- 
nosiły hd 20 ot Wydatki urządzenia baln wy- 
złr., W m. złr. 20 ct., przeto czysty dochód 285 
go, rozd Yól uchwały komitetu klubu szczawniokie- 
a Zielono w jednej połowie na weteranów. 


a on W drugiej zaś na weteranów krakow- 


cześnie do py 


Klub polski w 


50 et, odesłaną została jedno- 
k na ręce tamtejszego skarbnika. 
p. radze czeskiej chcąc umożebnić 
żdża IE 

A a da s rodakom nłatwienie ró- 
Dy PE, Fa w celach nankowych , lub też 
przemy owo” ac OWych, a zie znającym stosunków 
w Czechach, ofiaruje pomoc s i X 

ie T wą z największą ocho 
tą, a członkowie Towarzygtwą z przyjemnością po” 
średuiczyć będą w wyszni 
młodzieży szkolnej, która samierza w tutejszych za- 
kładach naukowych nauki pobierać , jak też i dla 
ludzi pracy, szukających zatrudnienia lub wykształ- 
cenia w zawodzie rzemieślniczym w licznych zakła- 
dach i fabrykach pragskich. 


la bliższej informacyi podaje Klub do wiadomo- |? 
Ści, że rek szkolny we wszystkich zakładach pauko- p 


wych średnich, jako to: w akademiach handlowych 
biemieckiej i czesko - słowiańskiej, akademii malar- 
atwa, wyższej szkole przemysłowej, szkole nauki na 
organach , szkołach śŚpiewn i w konserwateryum 
pragskiem , cieszącem się sławą europejską, rozpo- 
oayna się z dniem 15 września, wykłady asá Na 
wszechnicgoh i zakładach technicznych z dniem 1 
października, Podania o przyjęcie do konserwats- 
iyum, w którem krajowoy w oddziałach śpiewne ope- 
rowego pod kierownictwem król.. nadwornej śpie- 
waczki panny Bieiter, instrumentalnym albo torte- 
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pianowym płacą rocznie 60 złr., zaś nie poddanii wiodło się też dwom Amerykanom, pp. Clarke i Re- 
państwa austryackiego 100 złr. rocznie, wnosić trze-|ves, którzy ohcieli na uroczystość obchodu setnej 
ba do 30 sierpnia na ręce dyrekcyi „w Rudolfinam*.|rocznicy niezależności Stanów Zjednoczonych wznieść 
Chcącym się oddać studyom handlowym poleca się| wieżę tej samej wysokości, Pan Eiffel z wielkim za- 
osobliwie akademia hbandlow: czesko-słowiańska pod] pałem odzywa się o swoich współpracownikach przy skiego tak, iż zaledwie godzinę na dzień jest otwartą 
dyrekoyą znanego przyjaciela narodu naszego E. [on-| wzniesieniu wieży na Trocadero pp. Nonqnier, Koe: dla użytku pu'licznego. Jest to brak straszny, A 
nera; również tym, którzy naukę handlową i buoh-|chlin i Sauvestre. Wespół z nimi studyował on bu- właśnie opowiadał nam właściciel restanracyi p. 
halteryę po niemiecku, francusku i włosku pobierać | dowę sławnego wiaduktu w Garabit, który może Oleksy, raz gdy buchnęło płomieniem drzewo schnące 
zecheą, akademię handlową niemiecką, pod dyrekcya| być pod pewnemi względami uważany jako pierwo- pod blachą. sam własnoręcznie trzema garnczkami 
dra Kanlicha zestającą Czesnego płaci się w obu| wzór wieży Eiffla; trzeba było wszakże, wobec nie- bulicnu przytłamił ogień, bo wody nie było! ta 
zakładach 100 złr. rocznie, praktykowanej dotąd wysokości budynku, wynaleźć nieszczęsna woda kosztuje go rocznie tyle prawie, 
Zakład pemciegiczny w Troi koło Pragi rozpo-| nową metodę wznoszenia fundamentów i w tem wła- ; ile czynsz dzierżawny. Powiecie może, Są źródła, 
czyna rok szkolny 1 listopada, a podania o przyję- j Śnie największa zasługa p. Eiffla. Wylicza on także | ależ tych Źródeł daleko szukać, a płyną tylko cie- 
cie wnosi się do Wydziału krajowego w Pradze. | wszystkie doświadczenia , jakie po ukończeniu wy-, piutkim strumieniem wody, więe słodkiej do picia 
Dyrektor tego zakładu dr. Hambeok, również i pro-|stawy dokonywaue będą przez fizyków, elektryków | woale Szezawniea nie posiada | 
fesorowie, są wielkimi przyjaciółmi Polaków uwzglę-|i meteorologów na szczycie wieży w urządzonem tam | Rzecz ta jest tak dalece lekceważona, ik w cza- 
dniając o iłe możności rodaków naszych w naukach. | specyalnie obserwatoryum. sie tegorocznego mego pobytu tutaj, u jednego z le- 
Słynna wszechnica czeska, osobliwie jej fakultet ——— korzy był przyjezdny powiatowy fizyk — doktór po- 
medyczny, poleca się słnohaczom Polakom dla Hoa flexi BR te ke ki eye stawił ap pa yy wody, wią! „zobaos, 
pełnienia nauki lekarskiej, Wykłady w języka cze-, |/mezasowego n J40ego i mia lta woda jest zatrnta, pić jej nie można, a innej nie 
skim są dla P lata w ale zrozumiałemi. ou ce Babo © pm |ma; masz obowiązek zapieczętować tę studnię. aby 
Osnbliwie polecamy chcącyru się nauczyć piwo- 


do nieba; w górnej Szczawnicy niema ani jednej 
studni, bo istniejąca jest bez wody zawsze, Na Mie- 
dziusiu jest także jedna, której wodę zużytkowuje 
w zupełności zakład hydropatyczny dr. Kołączkow- 


znakomity chirurg — miałem cztery wypadki, 
których nieznacznie zranione palce skutkiem niedo- | niema lepszej, 
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aniu pomieszkań tak dla | ga 


59 Li 


warstwa czeskiego, słynnego w całym świecie, sko- 
łę inohową, jedyną tego rodzaju w AuBtry. Kurs 
tejże trwa około 10 miesięcy, poczem następuje na- 
uka praktyczna w licznych tutejszych brewarach. 

Zarazem ostrzegamy rodaków naszych , ażeby się 
bez zasobów materyalnych, Inb też bez poprzednie- 
go otrzymania zatrudnienia w fabryka:h, albo rze- 
miosłach, do Pragi nie puszczali, albowiem stosunki 
rzemieślnicze s., tego rodzaju, że w niektórych dzia- 
łach i zawodach przemysłowych nietylko stagnacya, 
ale także nadmiar robotników panuje 

We wszystkich powyższych kierunkach udziela 
Kiub polski dnkładoych wiadomości pisemnych na 
zapytanie rodaków, chcących w jednym z tych ve- 


lów przybyć do Pragi. 


Listy adresować należy do prezesa Klubu pol- 


skiego w Pradze p. Stanisława Towarniekiego 


„Mala Strana“ Nr. 266 — III, lub też do lokalu 


Klubo , nlica Myślikowa „u Bonu“, w którym to 
lokalu zebrania członków Klobu regularnie co %- 
botę wieczorem się odbywają. 


leczyńskiego nauczyciela w Strutynie, pełniącego obowiąz- 
ki tymczasowego nauczyciela w Turzy Wielkiej, stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Turzy Wielkiej; tymcza- 
sowego nauczyciela Jana Freja w Jozefadorfie, stałym 
nauczycielem (szkoły etatowej w Jozefadorfia; tymczaso- 
wego nauczyciela Andrzeja Olearnika w Perespie, stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Perespie ; tymczasowego 
nauczyciela młodszego Aleksandra @aitowskiogo w Zale- 
siu, stałym nauczycielem młodszym szkoły filialnej w 
Kamionce Małej; nauczyciela Romila Lewiekiego w Kor- 
czynie, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Daszawie; 
nauczyciela Michała Jaworskiego w Taturkowicach, stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Nuśmicach ; uauczyciełkę 
młodszą Natalię Szemańską w Bobiałynie, stałą nauczy- 
cielką szkoły filiainej w Zabkowie. 

Zapiski pelicyjne. Inspektor policyjny Ziffer wy- 
śledził i przyaresztował nader niebezpiecznego złodzieja 


Józefa Giestugę lat 15 licząc rodem z Zanoi, który 


podesaa nieobecności księcia Czertwertyńskiego, zamie- 
szkającego przy ulicy Batorego, włamał się przez okno 
do jego mieszkanie, 8 następnie pokradł z zamkniętych 
szaf wielką ilość bielizny i sukni, które aioli Dyrekcya 
Policyi z rąk nieprawnych nabywców już odebrała i obe- 
enie tylko oczekuje na poszkodowanego celem wyjaśnienia 
Sprawy, 

W Policyi złożono pugilares ze znaczkami pocztowemi 


Wprowadzenie taryfy strefowej na kolejach i z notatkami, onegdaj pod Sukiennicami znaleziony. 


państwowych w Węgrzech, o którem już donosili- , 
śmy, nie spowodowało pod względem technicznym, 


większych trudności, chociaż nowe zarządzenie wy: 
magało bardzo znacznych przygotowań. Urzędnicy i 


publiczność szybko i łatwo oswoili się z nowym, 


stanem rzeczy. Nieco zamięszania sprawiło w pierw- 
szych dniach oddawanie pakunków, albowiem wa- 
gony są obecnie tak urządzone, iż podróżny może 
mieć z sobą tylko drobiazgi podręczne, a wszystkie 
kuterki, koszyki itd., które dotychczas mogły być 


umieszezsne na półkach i pod siedzeniami, muszą 


być oddawane za opłatą do wagonów pakunkowych. 
Dzienniki ogłaszają pilnie cyfry przyjeżdżających i 


odjeżdżających z Pesztu, a cyfry te wskazują, iż) 
ruch podróżnych znacznie się ożywił. Od 1 bm. 
przewożą niemal w trójnasób tyle osób, jak przed- 
tem, a zdaje się być pewnem, iż ruch ten utrzyma 
się, a nawet będzie się zwiększał stopniowo. Z po- 
wodu znacznego napływu podróżnych zachodzi dość | 
ezęsto potrzeba dzielenia pociągów i wypuszozania 
ze stacyi dwóch zamiast jednego. 
mo przez się, iż w obecnym stanie rzeczy nie ma jak trafić do tych; co mają prawo i święty obowią- 
mowy o tych wygodach, 
wnym sprycie podróżnego nie było trudno, zdaje, 
się też, że czasy, w których podróżny mógł spędzać 
noce w wagonie, 
nęły na węgierskich Kolejach państwowych bezpo- | 
wrotnie, Kilkudniowe doświadczenie wykazało, iż, 
stosunkowo wię .azy jest napływ do klasy I niż TI, | 


Rozumie się sa- 


o które dawniej przy pe- 


„jakby we własnem łóżku”, mi- 


największy zaś do klasy III. 
podróżnych zaszła potrzeba pewnych ulepszeń, które 


natychmiast wprowadzono. 


Profesor Billroth ostrzega w publicznej odezwie 
przeciw lekkomyślnemu używaniu kwasu karbolo. 
wego. „W ciągu ostatnich kilku miesięcy — pisze 


rzecznego użycia kwasu karbolowego uległy zapale- 
niu. Wszystkie cztery wypadki zdarzyły się u dzieci, 


u których rodziee sami zastosowali opatrunek kar- 
bolowy, albowiem kwas karbolowy ma być skateoz- 


nym środkiem dla zagojenia ran. Kwas karbolowy 


obeenie ma już daleko mniejsze zastosowanie w 
chirurgii, niż poprzednio ; pozualiśmy stopniowo nie- 
bezpieczeństwa , jakie jego użycie za sobą pociąga. 
Środek ten wywołać może nietylko zapalenie, ale i 
śmieró skutkiem zatrucia krwi. Zalety swoje obja- 


wia tyłko zastosowany umiejętną ręką lekarza. Od- 
radzam jak najnsilniej zastosowanie kwasu karbolo- 


wego bèz polecenia lekarza. Najskuteczniejszym środ- 
kiem na Świeże rany jest sprzedawana we wszyst- 


kioh aptekach woda gulardowa.* Jako antydot prze- 
ciw zatruciu, wywołane kwasem karbolowym, po 
daje Med. Presse mydło zwyczajne, zastosowane 
niezwłocznie i często, dopóki nie znikną wszelkie 
objawy zatrucia. 

Inżynier Eiffel uvieścił w jednem z poważniej- 
szych angielskich czasopism ciekawy artykuł o wie- 
ży, której zawdzięcza swoją wszechówiatową sławę. 
Zajmującem jest przypomnienie, że już przed pięć 
dziesięcin laty przeszło, w r. 1838, pewien inżynier 
angielski powziął samiar wzniesienia wieży, któraby 
miała 300 metrów wysokości, ale — nie starczyło 


mu papiern, tyle go napsuł na plany. Nielepiej po- 


Kraków, dnia 16/8. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


Ruble papierowe za 100 rubli J122 501123 
Marki miemieckie za 100 mar. 

20-to frąnkówka złota RSA - 

60/, Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 


bligi komunalne „ » I Emis. 
daje Listy zastawne 'low. kred. ziem. 


"8 a e RA 
fa la n n n n n = 
Sło m ŝ m SĘ: n . 
Bolo M n Banku hip. z prem. 10°% 
Pio . z n n»n ZWT. za 40 lat 

olo , a Król. Pol. za rubli 100 
F Jo » likwidac. st a „ n 100 


Lwów, dnia 12/8. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
Akoye Banka hip. gal. (dywid.) na złr. 
"lo Listy zast. Banku AH l za złr. 
4 fa e zast. Bankn kraj. za złr. 
Sfo Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 


GÓRA „aw 
49] 


za złr. 


osi „okr. 56 zr. 
B-,, Obligacye indemn. galic. za zł. 100 
5%, Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 [100 
4*j4'|, Obligacye pożycaki kraj. za str. 100! 96 


AUGUST RACZYŃSKI 


W; 


: 40% J À 


Składki. 4 Zakopanego na sprowadzenie zwłok Ada- 
ma Mickiewicza do Krakowa nadesłano do Administracyi 


naszego pisma dla wręczenia itetowi kwotę 50 złr. 
70 ent. p. Aureliusz Floren 3 iy kaj e 


Repertoar teatralny. 

W sobotę 17 sierpnia: „Trubadur“, opera w 
4 aktach Verdiego. Drugi gościnny występ p. Ma- 
ryana Almy, tenora opery berlińskiej. 

W niedzielę 18 sierpnia: „Straszny dwór“, 
opera w 4 aktach Moniuszki, Trzeci gościnny wy- 
stęp p. Almy. 

We wtorek 20 sierpnia: „Faust“, opera w 5 
aktach Gounoda. Pożegnalny występ p. Almy. 


"WR ZRZEC ED W "PROST E EEEE TY 


Echa kąpielowe. 


R 


Szczawnica. 10 sierpnia. Proszę mię nauczyć, 


zek zajmowania się ulepszeniem tej najsympatycz- 
niejszej i najlepszej stacyi klimatycznej. 
Warazawskich gazet nie czytają tu, żywem sło- 
wem trudno się do zarządu docisnąć, a więc może 
napisać do waszej N. Reformy a nie będzie to gło- 
sem wołającego na puazozy. 
Zarząd tutejszy nie robi nic, coby miało ua celu 


W wydawaniu kart dobro gości pzukaiących tu zdrowia, poczynając od 


mieszkań, które jak przed Awudziestn laty są źle 
umeblowane, oo przy dzisiejszych coraz większych 
wymaganiach wobec «wspaniałej willi Mickiewicza 
(Święcickich) i domu Oleksego coraz więcej rasi, — 
o najpierwszych nawet wygodach higieny nie ma 
mowy i nie ma zmiany od lat dwadsiestu. A jednak 
milszej, zdrowszej i onudowniejszej 
stacyi klimatycznej jak Szczawnica, kto nie widział 
Pienin, nie widział najwyższej potęgi wspaniałych 
Karpat. Ale chodźmy dalej, akademia nie może znać 
wszystkich teraźniejszych ulepszeń, ale zarząd tutej- 
szy zuając je, powinien byó tu inicyatorem i po- 
średnikiem. 

Otóż śp. Zyblikiewioz zostawił nam wieczną pa- 
miątkę swej szczerej sympatyi dla tej urcezej miej- 
seowości, doprowadzając do skutku wykonanie bul- 
warku w Pieninach nad brzegiem Dunajca, dziś już 
nie potrzeba traeióć dnia oałego i objeżdłać mil kil- 
ka, aby dla widzenia Pienin wracać łódkami Dunaj- 
cem, dzić się roi ludźmi piessymi w Pieninach, a 
w pół drogi wystawiono szałas porządny, gdzie się 
posilić można. Ale to nie wszystko, dostanie się do 
pienin wózkiem przez kamienisty płynący tu Graj- 
carek wpadający do Dunajca jest trudne i przykre, 
jest wprawdzie mostek dla pieszych, ale czyż nie 
należałoby raz pomyśleć 0 postawieniu porządnego 
mostu dla jeżdżących wózków, koszt byłby nie 
wielki a pożytek niezmierny. O ławeoczkach dla 
gości na bulwarze poc ynając od połanzi NIEMA I 
mowy, widocznie zabrakło ręki Zyblikiewioza, — 
któryby pomyślał o wygodzie publicznej — a jednak 
płacimy wpisowe kuracyjae w ilości aż 5 złr. 
możnaby za to coś zrobić. 

Jeszcze jedna ważna potrzeba wołająca o pomstę 


Warszawa, dnia 13/8. 
(Bez bieżącego kaponu.) 
bej, Listy sastawne z r. 1869 za rubli 100 


A*i, Listy likwidacyjne za rubli 100 
50j, Listy zast. Warszawy IEm., „ 1 
Dł s -~ s Ii Em. „ | 

DI WAM" „ dllEm., , 

5% n n n IVįEm. n n 


Wiedeń, dnia 13/8. 
Ohbligi długu państwa 
(bez bieżącego kuponu.) 
Renta austr. papier. 
srebrna 
złota 
G ga upier. nowa 
M Losy z r. 1854 na 250 złr. 
5%, » Zr. 1860 na 500 złr. 
5 n Zr. 1860 na 100 str. 
n ZT. 1864 bez 0/, całe 


n n 


położyć tamę mogącym stąd wyniknąć chorobom*. 
Fizyk ulak? się tej mowy i uciekł nie nie zrobiw- 
szy! Jak tu wszystko jest prymitywne, dość powie- 
dzieć, że cała wieś Szczawnica budowana jest na 
podobieństwo kurnych chat, pod Petersburgiem bę- 
dących, bez kominów czyli dymników, a dym buja- 
jąc sobie czas jakis po pod dachem, po pewnym 
czasie wydostaje się na swobodę otworami w dachu 
Kolei żelaznej gwałtownie domaga się ta świetla- 
na gwiazda natury. bo kolej sprowadziłaby tu cy- 
wiliz:cyę, a z nią konieczne zmiany, jakie jej wpływ 
wytwarza. Że frekwencya w Szczawnicy zwiększa 
się corocznie, duwodzi to, iż przybywający w mie- 
siącn lipou nie mogli znaleźć pomieszkania i jedni 
na drugich czekali na opróżnienie mieszkania, a 
znakom'ty doktor Głluziński tu ordynujący do pół- 
nocy odwiedzał chorych. Kościół postępuje powoli 
mimo ciągłych loteryj i balów na kościół, a w je- 
danej trzeciej na szpital — o tym ostatecznie nie 
słychać nic — dom pod aniołem mający siużyć za 
mieszkanie dla Sióstr miłosierdzia, tak potrzebny tu 
właśnie do pielęgnowania chorych, "aledwie jednę 
mieści, a przy koniecznej potrzebie w roku bieżą- 
cym podobno je aż z innej miejscowości sprowa- 
dzono. Lucyna Cwiercsakiewics. 


Wiadomo raukowe, literackie i artystyczne. 


e'e Na konkursie Tow. wzajsmnej pomocy ucz- 
niów Uniw. Jag. rozstrzygniętym w dniu 10 lipca 
br. nagrodzono prac konkursowych siedm. 

Nagrody 1l klasy uzyskali: 

1) Akademik Wawrzyniec Janisławski  słuchacs 
III r. teologii, za pracę pod godłem „Veritas“, na 
temat ks. prof. dr. OChotkowskiego: „Dążenia wła- 
dyków ruskich do Unii.“ e 

2) Wincenty Kuśniar i Bolesław Komorowski, 
słuchacze IV roku medycyny za pracę pod godłem 
„W doświadczeniu potęga“, ua temat prof. dra 
Korczyńskiego: „Na podstawie spostrzeżeń poczy- 
nionych w klinice lekarskiej krakowskiej w ciągu 
półrocza zimowego 1888/9, przedstawić działanie 
nowszych środków przeciw chorobom wewnętrznym 
używanych.“ 

8) Adam Chmiel, słuchacz [M r. filosofi, za 
pracę pod godłem „Paulatim“ na temat prof dra 
Ulanowskiego: „Kanoelarya kapitulna krakowska w 
XIII wieku. - 

4) Saul Lax, słuchacz praw, za pracę pod go- 
dłem „Labor“, na temst prof. dra Darguna: „O po- 
zostałościach małżeństwa przez porwanie w leges 


' barbarorum.“ 


Nagrody II klasy uzyskali: 

1) Leen Wachhola, słuchacz IV roku medycyny, 
za pracę pod godłem „Ars longa — vita brevis“, 
na temat prof. dr. Korczyńskiego: „Objaśnić epi- 
krytycznie wszystkie przypadki w ciągn półrocza si- 
mowego roku szkolnego 1888/9 w klinice lekarskiej 
krakowskiej śmiercią zakończone, uwsględniając na- 
leżycie yniki badania drobnowidzowego poszczegół- 
nych narządów. 

2) Zenon Pelczar i Leopold Jan Kosiński za pra- 
cę pod godłem „Praca i wytrwałość*, na temat 
prof. dra Korozyńskiego: „Na podstawie sprawo 
zdań drukiem ogłoszonych, jak niemniej na pedste- 
wie dostępnych akt urzędowych, przedstawić cho- 
robliwość i śmiertelność duru brzusznego z oe a 
lat 10 w ziemiach polskich, z me*liwem uwzglę- | 
dnieniem wszelkich dat ajtyologicznych, w szczegól- | 
ności częstości, z jaką chor:ba ta pojawia się W pọ- 
szczególnych porach roku. 

3) Zygmunt Zapała, słnchacz filozofii, za pracę 
pad godłem „A. B. C.“, na temat prof. dra Kazi- 
mierza Morawskiego: „Ptaki w epopejach* Homera 
i Wirgiliusza*, 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


Wiedeń, 16 sierpnia. Król rumuński powraca- 
jący z Bukaresztu stanie tu dzisiaj. 

Berlin, 16 sierpnia. Cesarz Franciszek Jóżef 
odjechał stąd wczoraj z dworca kolei anhalt- 


. ind. Galicyi 
. ind. Bukow. 
. ind. Siedm. 

ind. Węgier 


Listy zastawee. 


A'la] Boden-Credit allgem. öst. 
39/, Boden-Credit allg. öst. z pr. 
5'/, Banku hip. gal. z 10*/, pr. 
5%, Banku hip. gal. 40-letnie 

5%, Gal. Tow. kred. ziem. stare 
4°, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 
A'la’ Gal. Tow. kred. ziem. okr. £ 
Ajah Bank krajowy galicyjski 7 
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42/40, Banku austro-węgiersk. 

4*j, Banku austro- węgierskiego 
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48/, Losy Cisańskie (Theiss-Reg.) » Stanisławowskie . na W. 
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skiej o godzinie 9 wieczór. Na życzenie od- 
jeżdżającego cesarza zaniechano wszelkiej ceremo- 
nii przy pożegnaniu. Odprowadził go jednak na 
dworzec casarz Wilhelm, generalicya i wybitniejsi 
mężowie stanu. Obaj cesarza uściskali się i ucało- 
wali kilkakrotnie przy pożegnaniu. 

Berlin, 16 sierpnia. Mały oddział ułanów gwar- 
dyi, wracający z ćwiczeń w Spandau, rażony 
został piorunem w Thiergarten. Jeźdźcy 
wraz z końmi obaleni na ziemię. Frajter Wille 
został zabity. 

Berlin, 16 sierpnia. Post wyraża zdanie, że 
uznanie Boulłangera winnym zamachu stanu jest 
pomyślnym wypadkiem i przyczyni się 
do utrzymania pokoju w Europie. 

Paryż, 16 sierpnia. Zasądzenie Boulangera 
nie wywarło tutaj wielkiego wrażenia, nie przy- 
szło do zbiegowisk ani do jakichkolwiek mani- 
festacyj. 

Wypbitniejsi bulanżyści odjechali do 
Londynu, aby tam wespół z Boulange- 
rem zredagować proklamacyę. 

Odessa, 16 sierpnia Królowa Natalia wyje 
żdża z Jałty 22 sierpnia i udaje się do Serbii. 

Belgrad, 16 sierpnia, Rząd serbski uchwalił nie 


stawiać Natalii żadnych trudności w przybyciu 


do Serbii i przyjąć ją z honorami, jako królo- 
wę matkę. 

Sofia, 16 sierpnia. Uroczystość dwuletniej ro- 
cznicy wstąpienia na tron ks. Ferdy- 
nanda odoyła się spokojnie; ludność zachowa- 
ła się z godnością. 

Podczas uczty wniósł ks. Ferdynand toast 
na pomyślność Bułgaryi, podupsząc po- 
stęp, jaki uczyniła pod wielu względami Bułya- 
rya i uznanie, jakie za to zyskała od dwóch 
wielkich mocarstw Europy. 

Ateny, 16 sierpnia. Utrzymują tutaj powszech- 
nie, że treść noty greckiej w sprawie 
kreteńskiej, podana przez dzienniki, jest z m y- 
śloną. 

Rzym, 16 sierpnia. Prasa włoska daje wyraz 
wielkiej radości s powodu toastów cesarskich w 
Berlinie. 

P" =". <= m "igwysawy WRO JARA — | 


Spostrzeżenia moteorelogiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiewu) 
Kraków, dnia 16 sierpnia. 


| wczoraj | dziś dziś 
m g. 10 w. jg. 6 rano g. 2 pop. 
Wi p Koi 786.9 mm 737.1 mul738.8m:n 
Temperatura z 
w stopniach Celsiusza -+18%4 | +18%8 | +18°,7 
Kierunek i moc wiatru 
(0 == ciesa, 10 burza) SW1 WSWI|WSW3 
TAG odsotkach) - | 89% | 08%, | 68%), 
( ) 
Stan nieba 
10 10 9 


(===pog.; 10 zup. pochm. 


Uwagi: Barometr bardzo wolno się podnosi 
przy umiarkowanych południowo - zachodnich wia- 
trach, ohłodnym i dżdżystym powietrzu. Dalszy stan 
nieba będzie zmienny, chwilami deazcz uaprzemian 
z pogodą. 


Karsa telegraficzne. 
Mmgilieoetyzie wie Aana wiy! 


' Kirs w wal. 

dnia 16 sierpnia 1889. Eia 
Zjednoczony dług w papierach 88 | 70 
Zjednoczony dług w srebrze | 84, 75 
Austryacka renta złota . „ .|109 | 80 
59/, austryacka renta (marcowa) . 99 65 
Akcye banku austro-węgierskiego '907 | — 
Akcya kredytowe . . . ; . .|806) 76 
Londyn PELL 119 50 
ŚredToJf . . || ni ni Paa 
30-to frankówki za sztukę . | 9 148'/ę 
Dukaty austryackie . . . . . .| «5, 67 
Ranknoty bankn niemiec. za 100 m.| 68 87% 


DOS zz OE 
' pawiedziałny Redaktor : 
Michał Konopiński. 
wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


- ROZKŁAD JAZDY 


Na przystanku Zwierzyniee. 
Odochocizą. 
Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 36 rano 
godz. 7 m. 81 po południu. 
Przychodzą. 
Z Bonarki: mięszany godz. 6 m. 10 rano i 
godz. 4 m. 19 po południu. 


Auglobank . . . . 
5 —|Bankverein Wiener . 


Austro-węgierski . 
Unionbank . . 


s Akcye kolejowe. 
'87]Zegluga na Dunaju . 
25| Ferdynanda Północn. . 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze zomisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 


` walory ; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 


l Doa BaNKOWO.FK>OMisowy, kantor WY DALENY w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlacenia giełdowe 
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NOWA REFORMA. 


4 Nr 157 


Kraków, 17 Nieręnia 1889 


Wincenta Falska 


zawiadamia osoby interesowane, Ż= swój 


ŻAktA WGNOWAWCZO-1ADKOWY 


przeniosła na ulicę Szewską, L. 
był+go zakładu p. Karoliny Kryniekiej. 
Wpisy codziennie od godziny 1 do 5. 


WI. osobny pociąg 


<a" do Paryża. 


Ażeby zaimiejscowej rubliczności dać sposobność wzięcia udziału przy największej 


Poi NAIN S 


Pierwsza Galicyjska 


FABRYKA WYROBOW BETONOWYCH. 


Biuro i skład wszech potrzeb technicznych. 


Kurs nauk rozpoczyna Się dnia 
7 września. 2029 15 


Nauczyciel domowy 


dla szkół realnych, poszukiwany do dwóch chłop- 
czyków. Bliższa wiadomość : E. Ł., dwór Potok, 
poczta Jedlicze. 2031 1 3 


Fortepian 


używany, krótki, tāniv do sprzedania, 
Bliższa wiadomość: Plac Matejki, 10, 
FI piętro. 2026 1 3 


Różne mieszkania 


do wynajęcia, stajnie i wozownie, przy ulicy 
Mrowoderskiej, L. 130, od 1 paźe 
dziernika b. r. 2024 13 


wygodzie i taniości w odchodzącym w dniu 3I sierpnia b. r. z Wiednia (dworzec kolei za- 
chodniej) o godzinie 7 minut 20 wieczór osobnym pociągu do Paryża, nastąpiło 
porozuwienie pomiędzy ©. k. kolejami państwowemi (Lwów-Czerniowce) a c. k. uprz. galic. 
koleją Karola Ludwika w tym kierunku, że każdy uczestnik podróży , który w pięciu po- 
przednich dniach, tj. w dniu 24, 27, 28, 29 i 30 sierpnia będzie się mógł przy dotyczącej 
kasie biletem jazdy z Wiednia do Paryża i napowrót wykazać, uzyska 50% opustu z ceny 
jazdy tam i napowrót. Równa korzyść zostala przyznana na wszystkich stacyach ©. k. kolei 
północnej cesarza Ferdynanda, gdzie bilety do pociągów spacerowych wydawane będą 

Bilety jazdy wydawane na stacyach są 45 dni ważne. Bilety kupouowe Wiedeń-Paryż 
i napowrót mają ważność 30 dni i mogą być przez podpisane biuro podróży w Wiedniu za 
nadestaniem kwoty lub zaliczki (reszta powziątkiem) nabyte Wiedeń-Paryż i na- 
powrót II kiasa 130 franków, III klasa SS franków. 

W powrocie mogą być użyte wszystkie pospieszne i kuryerskie pociągi bez żadnej 
dopłaty z wyjątkiem iinii Paryż-Delle. Podróż z Paryża przez : Troyes, Chaumont, Belfort, 
Dolio, Bassei, Brugg, Turgi, Zürich, Wadenswail, Złegelbriick, Sargant, Buchs, Feldklrch, 
Landeck- (Arlberg), (nnsbruk , Wórgi, Zełł am See , Bischofshofen vla Saizburg , Linz lub 
Selzthai, Amstetten, do Wiednia. — Podróż z powrotem może być ua każdej stacył, nawet 
niewymienionej wyżej, za zameldowaniem tylko naczelnikowi stacyi , przerwaną i pobyt na 
tejże dozwolony, jednak w granicach czasu biletem oznaczonych. — Paszport do tej po- 


sze, niż 


Wyrabia: płyty cementowe, 
krążki studzienne własnego sy- 
stemu, muszle pod rynny na- 
grobki, schody, rury i rynny 
betonowe do kanałów, kanały 
wszelkich wymiarów, słupy gra- 
niczne, kilometrowe i hektome- 
, wszystko, co z 
kamienia dotąd używane. lecz 
blisko o połowę tańsze a trwal- 


trowe i t. d. 


FEKAS AKAA 


Ma na składzie: 
pno hydrauliczne, 


cia hermetyczne , 


wilgoci i 


z piaskowca. 


wki, fupek, rury steingutowe, 
posadzki marmurowe , steingu- 
towe, klosety, pisoiry, zamknię- 


trzcinowe , materyały przeciw ' 


Wykonywa: plany, koszto- 
rysy | wszelkie roboty bu- 
dowlane, tak w miejscu, jak 
i na prowincji. 


cement, wa- 
papę, dachó- 


zlewy , maty 


t. d. 


Dwóch uczniów 


szkół gimuazyalnych znajdzie wygodne pomie- 
szczenie i rodzicielską opiekę w domu urzę- 
dnika. Pomoc w naukach może być na mieja u, 
a na żądanie i konwersacya niemiecka, 
Bliższa wiadomość w Admin. „N. Reformy*, 
albo listownie pod adresem 'T. IB. poste re- 


stanto kraków. 2025 1 3 
Podgórzem a Skawiną 


N położony, jest 4 woinej 


ręki każdego czasu dv sprzedania. 

Bliższych wyjaśnień udzieli na żąda- 
nie właściciel we dworze w Skotnikach 
poczta Skawina. 2028 1 2 


5007 a a A. 
Szpilki rogowe g 
szyldkretowe 
grzebienie i spinki © 
Kreski $ 
Obszycia modne | Krawaty męskie o 
0 
0 


dróży jest niepotrzebny. 2020 1 
G. Schroexls W wcre 
l. concess. Wiener Reise-Bureau, Wien, l., Kolowratring, 9. 


OBICIA POKOJOWE 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i francuskich. 
Rulon od 15 ot. 1 wyżej. 


Wszelkie dekoracye Ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy. 


Papier asfaltowy przeciw wiigoci. 
Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe. 
Oeraty na meble, stoły i podłogę 
polecają - 
KUTRZEBA & MURCZYŃSKI 
największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 


Podejmujemy tapetowania całych pomieszkań, pałaców i hoteli. 
Wzory przesyłamy bezzwłocznie. 1422 32 0 


* obszar dworski, w po- 
bliżu Krakowa, między 


OoOo 


| Wielka międzynarodowa Wystawa. 


OZNACZONE : 
dyplomem w Brukseli w roku 1888. 
dyplomem Towarz. Societé hygieniqme | | , 489 
dypiomem Towarz. Societé medicin f taj iani looz z 


a Meżczyzn 


C. k. upr. elektro-metaliczna płyta Dra Borsodi'ego, wypróbowana i odznaczeka, 


usiiwa osłabienie. — Przyrząd nadzwyczaj zmyślny, a użycie bardzo pojedyneze. Samo nie- 
spostrzeżone noszenie płyty tej na ciele wystarcza do osiągnięcia skutku. 


Atelier für k. k. pr. electro-metallische Platten (Patent Dr Roraodi). 
1800 4 0 


| Wien, I., Weihburggasse, 9. 
Szczegółowo broszury na żądania. 


poleca handel dawniej 1076 5 


F. Bruno Hahna 


(W. E. Angelus) Ô 
w Krakowie, ulica Grodzka. 
vae E e ON. 


Biżuterye 


trancuskie dla Pań i Panów, bro- 
szki. bransolety, szpilki, spinki, łań- 
cuszki do zegarków 
poleca po bardzo tanich cenach 
MAGAZYN 18250 


„AU BON MARCHÉ“ 
FILIPA EILE 
Kraków, ul. Grodzka, 6. 


Fil d’ Alsace 


nici irlandzkie na koronki, tiul siatkowy, 
przędza bawełniana i niciana, bawełna 
do ruskiego haftu i fil a pointer we 
wszystkich kolorach, mignardisy, baweł- 
na kordonkowa w motkach i kłębkach 


najlepsze, najpewniejsze i najtańsze u 


Wilhelma Fenza 
w Krakowie. 1280 80 

Dra Fr. LENGIELA 
Balsam 
brzozowy. 


Jak sam jok roślin- 


wapna 


O>C© ©OQCQEOC>OC©C©EC 


Dla Gukierń, Hoteli, Aptek 


i każdego doma, na wystawia Wiedeńskiej 
Pszezelniczej w r. 1882 dyplomem honorowym 
odznaczony wyborny 369 14 26 


Miód różany 
W puszkach po 5 kilo za 1 kila 50 oent. pu- 
azka 30 cent. polecą za zaliczką lub przysła- 
nien pieniędzy Ferzy Dolenec, 
handlarz miodu, w Laibach. 
„, Dla pp. Pszezolarzy, Kupców i Piernikarzy 
miód karmowy, miód gładki w baryłkach po 60 
kilo i w szafach po 40 i 20 kilo jak najtaniej. 


Panorama międzynarodowa 


ulica Sławkowska, L. 4, dom 
Wgo Federowicza 20015 6 


or tym. tygodniu 


Podróż nad pięknym Renem. III Cykl, 


Bliższa wiadomość plakatami. 


©. k. uprzywiiejowana 


Fabryka wyrobów stnentowych (kamionkowych) szamołowych id 
LEDERER & NESSE JYI 


poleca: rury steingutowe, kominki, płyty w różnych deseniach itp. 
po najniższych cenach. 

Zamówienia przyjmuje, mając obfity zapas powyższych artykułów stale na składzie, M. 

Zieleniewski, generalny zastępca na Galicyg, Fabryka wyrobów betonowych I skład wszech 

potrzeb technicznych, ulica św. Marka, L. 31, Kraków, 1694 6 6 


Bergmana pomada na łupież 


usuwa już po trzechkrotnem użyciu wszelkie 
skórne łupieże na głowie. — Skutek poręczony. 
„| Flakon 75 et. Nabyć można w aptece Leona 
,|Resnqnera w Krakowie. 1615 6 6 


uym w drodze chemi- 
E cznej na balsara, wte- 
dy nabiera prawie cudownego skutku. 


Jeżeli posmarujamy wiąszorem twarz 


Cykoryi 


kawy, odznaczające się bogactwem części po- 


ęd/ie swem życzliwem poparciem 
echeą i tu być pomoenemi w .po- 


pieranin i rozpowszechnianiu wytv.orów moich. 


KRAKÓW 
Pakbryka parowe 
produktu surowego własnej plan- 


Cykoryi, 


Do nabycia we wszystkich handłach. 


Surogat kawy w pudełkach (Szufiadkach). 
Kawę śrutową francuską Rozmanita. 
Qykoryową kawę perłową (Nowość). 

Kawę krakowską w skrzyneczkach wyborową. 
Zalecając wyroby mojej fabryki, przewyższające za- 


Redyka. 


Kąpielowy i. KEKOKKERNNONNEGA 
hydropatyvanych , podejmuje się pielęgnowania Na czasie dla Bucdujących! 
C. k. przywileje austryackie, rosyjskie I niemieckie, 


cherych , manowamia, a na żądanie urządza 
Medal Warszawa 1885. Medal Kraków 1887. 
Medal Warszawa 1886. Meda! Symferopol 1888. 


naoler ania. hydr opatyczne, ZA wy nagr odzeniem 
oa » [ -JE 


bardzo skromuem 
Wynalazca Inżynier-Technolog Gustaw Ritter w Warszawie. 


Dla ubegich chorych masowanie bezpłatnie 
ME Środek dla konserwowania drzewa od grzybka, osu- 


ol godziny 4 do 6 popołndniu. 20142 3 
Łaskawe zlecenia przyjmuje pod adr. Anto- 

szenia murów, zastępuje farby olejne we wszystkich kolorach i 

tańszy o 50%. 


mi Petz, ul. Floryańska, 34, I p. w ofloynie. 

En Aa p SZ RÓRIEJNE adi RDA 
H-MFU="D a "TE" 7 

Bromzuriei ilustrowane z detalicznem objaśnieniem nżycia wysyłam franco 

1 bezpłatnie. 


MAGAZYN 1518910 # 
Br. BILEWSEKICH 

BG" Preparat ten przewyższa w dobroci | cenie wszelkie dotąd znane do XIX wieku, "BĘ 
Kantor zamowień i filia Fabryki w Krakowie. 


Adres: „Exsiccator“, Kraków, ulica Sebastyana, L. 5, parter. 


w iErako wie 
poleca w wialkim wyborze 

Wysyłki uskuteczniają się na pręwinoyę już od ID kito. 

Agentów poszukuje. 


FRANCISZKA 


Jak kufry drewniane, kuferki ręczne, torby, 
nessesery, paski do jedów, pledy wef 
nisne poduszki guinowe kieszonkowa itp. 
Piaszoze od prochu. także nieprzemakalne 
od deszczu, męskie i duimsk. od złr. 3—40. 
Parasołe od deszczu I parasolki moz od słońca. 

Ręczniki ostre do woduej kuraoyl i 

po cenach przystępnych. 


UDT: O DPD) 
ú drukarni Związkowej w Krakowie, 


; 
i i 
6 Przybory do podróży H 
3 marki się trzymać. 
ł i Praga 


1352 5 0 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Poprawne pigułki szwajcarskie 
A. Brandta, St. Gallen (SZWajcarya). 


Najprzyjemniejszy i najtańszy środek na zatka- 
nie stolca. Główny składnik „cascara sagrada‘, 
wyciąg roślinny, polecony przez pierwsze powagi medy- 
cyny, n. p. Prof. Dra Senator w Berlinie, Dra Thomp- 
som w Paryżu, Prof. Da Massini w Bazylei i t p. 

Wybərne te i wypróbowane pigułki są prawie 
we wszystkich większych aptekach po 40 i 70 oentów za 
pudełko do nabycia. Zwracać jednak należy Pani na 
poboczną markę ochronną. 15 


. ZACZĄC F 


KAMIENIOLONOW 


i pierwszej krajowej parowej fabryki 


YYY APNA 


założonej w r. 1872, firmy 


LIBAN i EHRENPREIS w Podgórzu 


przypomina się P. T. Odbiorcom swojemi wyrobami 


nadmieniajac 'ednocześnie, Że zmiżył 'zmacznie cenę kamienia: 


budowlanego, brukowego, jakoteż i szutru na r. (889 
które dostawiać będzie zo swych wlasnych obfitych skał podgórskich. 
Zamówienia przyjmuje: 


$È Zarząd kamieniołomów i fabryki wapna firmy „Liban i Ehrenpreis“ w Podgórzu, 


OONOOOOOOCATOCOCOCH 


1898 10 Llózef Rapoport, ul. św. Anny, 4. 


f a WUS By, płynący z brzozy, — "5 o .2+*2 
/ RS „STA i pień przebija- z . |" 
4 una Jeżeli pień przebij a ES s 

fe QEN my, zusnym jest od siak Ba amienica 
fo Gi ke. niepamiętn. cqasów 5 a z 19 ` s. ERNS 
Fe | jako najlepszy środek = 2 EE we Iwowie. przy ogrodzie jezniekim , do 

U UE upiększający; jeteli w = sh z | 
| | jedókk H A Sedla 2 la irakowie. Informacyj udzieli Or Chramleo 

przepisu wynalazcy ryz w Zakopanem. 
i: zostanie przyrządzo- A o 
N 


IOU metr. = 1 kilo — 1 zir. 50 cent. 


Jedyny skład w Krakowie u 
Btanisława F'eintuoha, Rynek, I. G. 


Lakier polyskowy 
do zapuszczania podłóg Æ 


bez węni, 
prędko schnący i trwały. 


Fabrykat ten zyskał dlatego niezaprzeczony rozgłos i dobrą opinię, 
że nie odstępuje od zasady wyrobu najlepszego gatunku, ni: zaś najtańszego,, 
eo przy naśladownietwach właśnie ma miejsce celem możliwości najtańszego 

|zbytu Interes własny konsumentów wymaga więc, aby tylko renomowanej 


Franciszka Christopha 
wrakbryki Laklieru i Masy 


| Składy : w Jaworzale n p. Teodora Dendery ; w Wadowlcaok w aptece Seweryna 
Kurowskiego; w Wieliozoe u p. L. Wiadskiewicza; w Żywou F. Rybarski. 1707 5 10 


M. ZIELENIEWSKI, inżynier, Kraków, 


ulica św. Markea. L. 31. 


1720 


i mialu 


1519 9 0 


Kamienica 


o8 oknach, II piętrowa, przy plaċu Szeze- 
pańskim, L. 8, w której się mieszcżą 
2 sklepy i kawiarnia, jest z wolnej ręki 

do sprzedania. 1981 4 6 
! Wiadomość w Admin _N. Retormy*. 


Przyjmę 


dwòch uczniów 


nea wikt i stancye. 2018 2 5 
lda z Jarockich Leniartkowa. 
Kraków, ulica Starowiślna, L. 11. 


Bulion 
podwójnie moony, znany w Galieyi z dobroci i 
atosunkowej taniości , lepszy pewnie od wszyst- 
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, ho z 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Zarząd dworu Łapszymn poczta 

RBrzeżauny (Galicyu). 
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z true 
flami | kilo (dwa famty) 7 złr. 50 cen' 
Nr. 1. Z samaj zwierzyny i drobiu 1 kilo s 
dr. 50 centów. 
Nr. 2. Z orelęciny , drobiu , wołowiny 1 ki 
5 złr. 5C oentów. 15 79 N0 


Rzadka sposobność. 

Z powodu zwinięcia prywatnej piwnicy ną do 
sprzedania kiikaset batelek 
wina węgierskiego 


zamiany ma mniejszą kamienieę w |w 8 gatunkach, po cenie bardzć niskiej. 


Bliższej wiadomości udzieli kantor pod firmą 
1901 10-0 


Premiowane na wystawach powszechnych: 
w Loudyuie 1862, w Paryżu I867, w Windniu IS7%, w Paryżu 1878. 


Fortep 
dla Wiednia i prowigeyi, 


iany na raty 


79 33 0 


; 3 
= F 8 
344 EJ 
>a N 5D 
= m 2 
Gz © m W 
lub inne części ciała tym sokiem, to już = w g % za 
na drugi dizień e stęp prawie a EE; AŚ 
eznacznie łnpież ze skór = 5 Z 3 N sf a 
popu przez z staje wię Nea 5 E= g ge s 2 koncertewe, salonowe, krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej un świecie firmy 
lutką i delikatną. 120 15 0 PS o a5 , ckspertowej Gottfr. Cramer, Wilk. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 500, 550, 600 di 
Balsam ten wygładza umarsaczki i blizny Š BSE > L4038 E 650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 zdr. do 600 złr 
z ospy pozostałe na twarzy i nadaje jej mło- > = „a 3 M O CERĘ i f i TE 
dociang barwe ; cere przywraca białość, de- ag sg wg EERI Skład fortepianow i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 
likatność i świoość, usuwa w bardzo krótkim 2 PBŃCZYEI 8 zk Wien, VII, Burggasse %1. 
czasie piegi, plamy wątrobiane, czerwono = > © © Eag 
nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości R = 5 aa SECIE, |. zmieni; mi | im „Jozina GROUP ajj EJ 
cery. Cena słoika 2 opisem użycia złr. 1:50. e> D Nnw O hd EIE g — 1 ln CJ Z CE 
Nabyć można w Krakowie w aptece W. s 8 83 E a ) 


CHRISTOPHA 


F. 


O 54 


Berlin. 


-dliczki. 


1446 1! 0 


Pensyonat. 


Matka, zamieszkała w Krakowie dla kształcenia 
własnych dzieci i utrzymająca tamże pensyonat, 
życzy sobie przyjąć jeszcze dwóch uczniów szkół 
gimnazyai, lub normalnych. Instruktor i fortepian 
w domu: w razie życzenia lekeye francuskiego. 

Wiadomość obecnie pod adr. L. M. poste rest. 
Oświęcim. zaś od 25 sierpnia w Krakowie przy 
ulloy Wiślnej, L. 8, I piętro. 2005 2 3 


RR ZOZ Z 


NI na wypłaty miesięczne 
sprzedaje po cenach umiarkowanych 
Kantor rwą Jóżeł Rapoport 


, Kraków, ul. św. Anny, 4. 1900 10 0 
Wydaje się dotyczące obligi podpisane przez 
towarzystwo akcyjne z milionowym kapitałem. 


Maryocelskie 


Krople żołądkowe. 


Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 
choroby żołądka. s 


Marka ochronna. 


Niezrównany przy braku ape- 
tytu, słabości żołądka, cuchnącym 
oddechu, wzdęciach, kwadnych 
odbijaniach, kolkach, katarach 
żołądkowych, zyagach, tworzeniu 
się pinsku moczowego i kamykach 

w precha, przy zbytecznej pro- 
Ą dukcyi flegmy, zołtaczcę, obmiler- 
BO ztosdi i womitach, przy pochodzą” 
cych z żołądka bólach głowy, 
kurczach lub zatwardzeniach, prze- 
ciążeniu zołądka potrawamiinapo- 
3 jami, przy robakach, cierpieniach 
śledziony, wątroby i hemorojdachu 
Cena flakonikn wraz z przepisem 
WEJ 10 centów austr, poia nego 
70kr, Glówny skład u aptekarza 
Karola Brady 
w Kromieryżu (Kremsier) na Morawie w Auuurfgi. 


Krople Mariozalskie nie są żadnym arodkiem tajem- 
niczym. Częśói składowe tychże as przy każdem 
fakonie na opisie użycia, wymienione. 


Prawdaiwe do nahycia wewszystkieli Aptekach. 


Ostrzeienia! Prawdziwe krople żołądkowe ma- 
rk bywaja częstokrotnie fałazowane i naśla- 
owane. — W dowód prawdziwości tych kropli 
powinna każda butelka obwiniętą być w opakowanie 
czerwone, zaopatrzone powyżój oznaczonym znakiem 
ochronnym a a kazdóm tukonie znajdować wię 


owinien przepis używania krouli z wzmiank,, że 
swf: ord» dł ania kra Gulak w Aromia- 

Prawdziwe do nabycia w Krakowie w apte- 
kach pp. W. Redyka, F. Gralewskiego, P. Kro- 
kiewieza, L. Rosnera, F. Sobierajskiego, E. Stocek- 
mara, J. Trauczyńskiego spadkob., K. Wiszniew- 
skiego ; `w Andryohowhy w apt. A. Mirronowicza; 
w Biały w apt. E. Kólera i J. Kolassa; w Bo- 
ohni w apt. M. Gatty; w Brzesku w apt. W. 
ueJoszka ; w Chrzanowie w apt. Sporysza; w 
Ciężkowioach w aptece Frane. Ks. Zopoth ; w 
Oobczycach w apt. J. Bilińskiego; w Grybowia 
w apt. K. inlszyckiego; w Kamience Strumiłe- 
waj w apt. K. Piepesa; w Kentaoh w apt. E. 
Sokalskiego ; w Lipniku w apt. A. Fuchsa; w 
Limasowy w apt. W. A. Znbrzycki; w Myśle- 
nicach w apt. W. Gumińskiego ; w Niepołomi- 
oaoh w apt, J. Tichy ; w Pliźnie w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. Masłowskiego; w Rozwa- 
dewie wapteve Wina. Gabowskiego ; w Starym 
Sączu w apt. Matnsińskiego; w Nowym Sączu 
w apt. Jakubowskiego I W. Filipka; w Suohy 
w aptece K. Uzerniokiego ; w Szozuciolo w ap- 
teca Masiowskiego ; — w Szozurowy w aptece 
W. Heinza; w Tarnowie w apt. W. L. Chodac- 
kiego, ©. R. ka, M Adlera (apteka pod anioł- 
kiem) i 3 Sokalskiego; w Wlellozoo w api, B. 
Mieeziński ; w Wojulczu w apt: Nodzyńskiego ; 
w Wilamowiosoh w apt, F. Sohoeydera ; w Za- 
kliczynie w àpt. Kromkay ; w Zakopanem w apt. 
Ferd. Tabeaa; w Zaleszozykach w apt. J. Ka- 
jetanowicza ; w Zywou w aptece Uraffa i Her- 
500 25 62 


Poszukuje się do 


dzierżawy na Podolu 


300 do 400 morgów dobrej globy, z po- 
trzebnemi budynkami, do objęcia od 
1 lipca 1890 roku. 

Zyłoszenia przyjmuje Administracya 
„N. Beformy *, 1987 3 4 


-Zawiadomienie. « 


Szanowne urzędy, pp. kupcy I w ogółe kaiden co 
otrzyma na śądanie bazpłatnia prospekt naj- JU 
nowazyoch, najtańszych i solidnie zbudowanych 
przyrządów do pisania í kopiowania. 


Otto Steuer kopiowania "= 2 
Berlin, Friedriehatraaqę 342 (ulica Fryderika). ~ 


Urocza miejscowość klimatyczna 
w Tatrach 


ZAKOPANE 


ZAKŁAD WODOLEGZNICZY 
Dra, CEERAMCA.. 


Otwarty przez cały rok. 


Całodzienne utrzymanie w zakładzie 
wraz z knracyą od złr. 3.50. Poczta, 
telegrat, apteka na miejscu. W zakładzie 
hydropatya, kąpiele borowinowe, mięsie- 
nie, elektryzacya. Pokoje eleganeko ume- 
blowane i w najlepszym stanie. Kuchnia 
wyborna. Kręgielnia, bilard, gimnastyka, 
biblioteka, czytelnia Na żądanie prospek- 
ta wysłaue zostaną. Powozy do stacyi 
kolejowej w Chabówce. 1048 9 10 


doskonałe kmchemne po 4 złr., 50 
ot, niesolone, deserowe po 5 clr. 
w S-kil. paczkach s opakcwznien i opla- 
tnie rozsyła Zarząd dóbr Nowe Siołe 

pod Śtryjem. 60 110 0 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 


